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Komunikat P, A. T. przynosi wiadomość © 
nowych środkach walki z kryzysem gospo- 
darczym, nad jakiemi zastanawiał się osla- 
tnio Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów. 
W komunikacie tym uderza przedewszystkiem 
twierdzenie, że „z uwagi na wybilny chara- 
kter rolniczy gospodarstwa narodowego* do- 
tychczas walka z ::ryzysem gospodarczym 
szła w kierunku poparcia w pierwszym rzę- 
dzie interesów rolnictwa. 

Omawiając już poprzednio na tem miej- 
scu*) tenże wybitny charakter rolniczy kraju, 
w szczególności zaś przedstawiwszy genelycz- 
nie niezmiernie wadliwa społeczno- gospoda! - 
czą strukturę ustroju rolnego, wyciskającą 
swoje piętno na całem życiu gospodarczem i 
kulturalnem kraju, doszliśmy do wniosku. że 
„wszdikie próby uzdrowienia tych stosunków 
drogą niesienia bezpośredniej pomocy rolnic- 
twu, muszą pozostać bezowocne. Tyłko rozwi- 
jające się miasta mogą absorbować nadwyżkę 
ludności wiejskiej, tylko przemysł i handeł 
mogą dostarczyć rolnictwu potrzebnych do 
intensyfikacji kapiiałów pieniężnych i rzeczo- 
wych, wreszcie tylko drogą ciągłej infilracji 
z kwitnacych miast może postęp i kultura 
znaleść drogę do wsi.“ 

Tvmczasem — podobnie jak w cytowanym 
komunikacie. nie można też znaleźć oznak, 
świadczacych o zrozumieniu tej prawdy, w 
żadnej enuncjacji oficjalnej, a term mniej w 
poczynaniach gospodarczych rządu. Cała po- 
moc dla przemysłu wyczerpuje się zazwyczaj 
„w przyspieszeniu zamówień rządowych” í 
podnoszeniu ochrony celne, (t. zw. „popiera- 
nia eksportu korzystają tylko nieliczne ga- 
lęzie przemysłu, zresztą jest jego wartość pro- 
blematyczna —), a handlowi zamierza sic po- 
módz już chyba tyłko przez „podniesienie we 
wnętrznej siły konsumcyjnej, w drodze dosto- 
sowania cen artykułów pierwszej potrzeby do 
obecnej zdolności konsumcyjnej, zmniejszo- 
nej skutkiem kryzysu"... i 

Tak te, jak i wiele z poprzednich zamierzeń 
i posunięć gospodarczych rządów w Polsce, 
noszą charakterystyczną cechę doraźności i 
oportunizmu gospodarczego i politycznego. — 
Można powiedzieć, że nasza polityka gospo- 
darcza reaguje tylko na rzucające się już w 
oczy potrzeby chwili i liczy się tylko z t. zw. 
koniecznościami państwowemi w znaczeniu 
budżetowem. Nie ulega watpliwości, że nieje- 
dnokrotnie takie środki dorażne są istotnie 
potrzebne (— inna rzecz, że często potrzeba 
ta jest następtwem tej właśnie nieprzewidu- 
jacej polityki —). Ponieważ jednak nie są one 
oparte na przemyślanym i konsekwentnym 
programie gospodarczym, przeto jest rzeczą 
nie do uniknięcia, że w wielu wypadkach są 
bezskuteczne i z punktu widzenia racjonalnej 


polityki gospodarczej — błędne. 
*) „NL Dziennik" Nr. 141 z dnia 31 maja 1930. 


"Krezóuw, 


Należyłość pocztowa opłscon2 ryczaNcm. 


niewłaściwa ocena 


Tu też ma swe Źródło 
polożenia gospodarczego w kraju i wskazywa 
nie na ścisłą zależność od konjunklury świa- 


towej, której oczekiwana poprawa miałaby 
nam przynieść zbawienie. Tymczasem popra- 
wa ta może mieć dla nas poważniejsze znacze 
nie tylko o tyle, o ile przyniesie ze sobą zwyż- 
kę cen ziemiopłodów. Ta zaś zwyżka może w 
najłepszym wypadku być tyłko nieznaczna, 
gdyż przyczyny rewolucji cen ziemiopłodów, 
która się dokonała, są głębokie i nalury trwa- 
lej. Pozalem na Zachodzie oczekiwane jest 
przezwyciężenie kryzysu za pomocą  niesły- 


,chanej płynności i taniości pieniądza (po czę- 


|ści przez kryzys wywołanej), 


'czne, i wvwodzi się ze specylicznych 


co u nas nie 
wchodzi w rachubę. Źwiszek więc z konjun- 
ktur, świalową jesi całkiem luźny, gdyż kry- 
zys gospodarstwa polskiego ma cechy chroni- 
źródeł 
rodzimych, które winien właśnie uwzględnić 
przyszly program gospodarczy. : 

Program iaki zapowiedział w ub. roku raz 
jedynie b. min. Kwiatkowski. Zresztą nie pró 
bowano go nigdy nawet stworzyć. W czasie 
urzędowania doradcy finansowego p. Deweva 
nieuświadomiona  opinja publiczna skłonna 
bvła dopatrywać się w jego działalności pew- 
nego rodzaju czuwajacej opatrzności gospo- 
darczej. zwalniajacej nas samych od troski o 
przyszłość. Tymczasem p. Dewey miał tylko 
dopilnować posobu użycia pożyczki amery- 
kańskiej. a o nasze dobre gospodarcze dbać 
tylko o tyle, ile wymagała obsługa i bezpie- 
czeństwo tej pożyczki. Działał on wyłącznie 
w interesie naszych wierzycieli, a nie jego 
rzeczą był rozwój go podarczy kraju. Wystar 
czy wspomnieć rady „perkalikowe” i okoli- 
cznościowe  nawolywania do pielęgnowania 
przedewszystkien: rolnictwa. I tak minęły bez 
użytecznie dalsze 3 lata. 

Bczużytecznie tembardziej, że nawet te ra- 
dy p. Deweya, które były dobre i których po- 
przednio już udzielał Kemmerer, mianowicie 
w sprawie reformy podatkowej, nie zostały 
wprowadzone w życie, a to pomimo. że nasz 
niesłychanie szkodliwy ustrój podatkowy. 
oparty na przesłankach inflacji, systematycz- 
nie niszczy handel i przemysł. wegetujące 
skądinąd z powodu braku kapitałów w na: 
der ciężkich warunkach. Jakże tu może być 
mowa o prymitywnem choćby uczuciu spra- 
wiedliwości i bezpieczeństwa podatkowego, 
skoro n. p. samorządy mogą sobie „od ręki" 
uchwalać dodatki do podatków w wysokości 
100 do 000 procent. obracając w ten sposób 
w niwecz wszystkie argumenty i rozważania, 

jakiemi się kierowały ciała ustawodawcze 
przy ustałaniu ciężarów podatkowych. Odci- 
nek podatkowy cechuje również krocze:ie po 
linji najmniejszego oporu i posługiwanie się 
środkami doraźnymi (n. p. ściąganie podatku 
majatkowego, wymierzonego przed 10 laty!). 
Chaos w tej dziedzinie panujący możliwy jest 
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| zupełnym braku 
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tylko dzieki absolutnej apatji i bezwładności 
czynników rządowych, jeżeli chodzi o refor- 
my podaikowe, wynikającej z nienależytej 
oceny wagi i znaczenia spraw gospodarczych 
w życiu państwowem. Zatrważającym obja- 
wem jest przylem zobojętnienie dolkniętych 
sfer gospodarczych i rezygnacja oraz oswoje- 
nie się z myślą czy też sugestją o zupełnej 
rozbieżności interesów ich własnych i intere- 
sów Państwa. Utrwala się uczucie niepewno- 
ści gospodarczej, brak zaufania, zanika ini- 
cjalywa prywalna. Zamiast troski Państwa 
o rentowność gospodarstwa prywatnego, bę- 
dącą podstawą ustroju kapitalistycznego, mo- 
żna zaobserwoweć całkowitą obojętność: Tyl- 
ko oportunizm gospodźrczy nie dostrzega zgu= 
bnych następstw lego slanu rzeczy. Skutki fi- 
skaine już się pokazuja w postaci malejących 
wpływów skarbowych, z powodu ciągłego 
kurczenia isę podstawy opodatkowania. 

Zrozumiałem jest przeto wołanie ludzi do- 
brze myślących © jednolity program gospo- 
darczy, jako o sprawę  niecierpiacą zwłoki. 
Tylko ustalenie takiego programu w najszer= 
szym zakresie, wskazującego zasadniczą linję 
rozwoju, pozwoli wyprowadzić naszą polity- 
kę gospodarczą z manowców, po których od 
lat kroczy. Równocześnie z tem konieczną jest 
jednak zmiana nastawienia sfer decydują= 
cych w sprawach gospodarczych, jako žes 
cesl le ton qui fait la chanson. 

Trudno w tym związku nie wspomnieć a 
uczestnictwa Żydów przy. 
rozstrzyganiu naszych spraw gospodarczych. 
Jeżeli się zważy, jaką rolę odgrywają Żydzi 
w połskim przemyśle i handlu, i że jest to ełe 
ment, że tak powiemy „gospodarczo uperwio- 
ny”, to musi sję przyjść do wniosku, że ta na- 
rzucona Żydom abstynencja jest luksusem, 
na jaki Polskę nie stać. Dr, Józef Karpf 


EEE | 
Prace nad rewizją konstyfucji 


Jak donoszą pisma sanacyjne prezydjum 
BBWR, zamierza w przyszłym tygodniu zło- 
żyć do laski marszałkowskiej wniosek 0 roz- 
poczęcie pracy nad zmianą konstytucji. Wnio 
sek ten podpisany będzie przez 111 posłów. W 
dwa tygodnie po zlożeniu tego wniosku od- 
będzie się pierwsze czytanie w Sejmie poczem 
projekt odesłany zostanie do komisji konsty- 
tucyjnej. Jak słychać, podstawą prac nad re- 
wizją konstytucji będzie odpowiedni projekt 
DBWR. złożny w Sejmie poprzednim. W to- 
ku dyskusji na komisji projekt ten będzie u- 
legał pewnym zmianom w miarę wnoszonych 
wniosków i porawek. Przypuszczalnie w poło 
wie maja zwołana zostanie nadzwyczajna se- 
sja pailamentu, dla uchwalenia rewizji kon 
stytucji, 


—oĵo-— 


Sesja styczniowa Rady Ligi Narodów — 
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Końcowe sprawozdiznie Ycshizawy © sporze 
polsko-niemieckim 


Genewa 24. 1. (K) Na jawnem posiedzeniu 
Rady Ligi sprawozdawea W sporze polsko-nie- 
mieckim Coshizawa zlożył dziś popołudniu nastę- 
pujace oświadczenie: „Co siętyczy napadów na o- 
soby i własności na jakie narażeni byli mieszkań- 
cy Górnego Śląska, nikj nie zaprzeczył, że czyny 
tego rodzaju. jakie wymienione były w skardze, 
nie byly faktycznie popełnione.  Zajścia te były 
tak ważkie, że w licznych wypadkach musi Bię je 
uważać za pogwałcenie art. 75 i 83 konwencji ge- 
newskiej. Są to fakty, które Rada stwierdzić mu- 
si. Jak powiedział delegat Niemiec, miarodajne 
jeat tu stanowisko. jakie zajęły wladze. Należy je- 
dnak rozróżnić odpowiedzialność pośrednią od hez 
pośredniej. Rzad polski oświadczył, że wymienio- 
ne przez „Volksbund* wypadki są przedmiotem do 
chodzeń. Rada Ligi Narodów życzy sobic, aby na 
przyszłej sesji majowej rząd polski przedłożył 
szczególowe sprawozdanie z wyniku przeprowadzo 
nycb dochodzeń w formie sprawozdania, zuwiera- 
jącego także zarządzenia karno-odszkodowawcze. 
€o się tyczy pośredniej odpowiedzialności, wielkie 
znaczenie dla zachowania porządku i spokoju na 
takich terenach jak Górny Śląsk posiada 

unikanie wszystkicgo co zdolne jest rozpę- 
tać namiętności i podniecenie 
Wskazane jest bezwarunkowo, aby władze wstrzy 
mywaly się od mieszania się do walk politycz- 
mych a specjalnie wtedy, jeżeli w grę wchodzą 
mmiejszości narodowe. Z przedłożonych Radzie 
pism i z debaty w Radzie Ligi wynika. że Zwią- 
aek powstańców ożywiony jest duchem, który ab- 
Bołntnie nie jest zdolny przyczynić się do zbliże- 
nia obu narodowości. Nie jest również dopuszczal- 
me, aby taka organizacja. której działalność krę- 
puje mniejszość zajmowała stanowisko uprzywiłe 
jowane, Rząd polski powinien podjać kroki, aby 
zerwane zostaly stosunki władz z takiemi organi- 
zacjami, które występują politycznie. Stosunki ta- 
kie nie mogą bowiem budzić zaufania wśród mniej 
szości niemieckiej na Górnym Śląsku A niestety 


| zaufanie to zostało poważnie zachwiane. Bez zau- 
fania niema mowy o wspólpracy mniejszości z 
państwem. 


Po przyjęciu sprawozdania przewodniczący Ra 
dy Henderson wyraził sprawozdawcy podziękowa- 
nie za rozwiązanie tej trnduej sprawy. Sprawie tej 
okazywała Anglja wielkie zainteresowanie. Spra- 
wa mniejszości narodowych jest sprawą, która de: | 
dzi wietkie zainteresowanie całego świata. i 4.4 
go posiada znaczenie międzynarodowe. Jest ona 
| problemem Ligi Narodów, nad rozwiązaniem któ- 
rego zobowiazani są współpracować wszyscy człon 
| kowie Ligi. Jeżeli system ten zawiedzie — następ 
stwa będa nieobliczalne. Dlatego wszystko musi 
być uczynione abyten problem został uregułowany 
na stale Na zakończenie eHnderson zwrócił się do 
mniejszości narodowych z apelem by we wlasnym 
interesie ze swej strony uczyniły wszystko co jest 
w stanie nrzyczvnić się do spokojnej współpracy 
| z rżadami Że to jest możliwe — dowodzi przy- 
| klad Szwajcarji 

Na tem sesja styczniowa została oficjalnie zam- 
| snięta. 


Min. Zaleski w Paryżu 


Genewa 25. 1. PAT. Wczoraj o godz. 23 
wieczór min. Zaleski opuścił Genewę, udając 
się do Paryża. 
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Brianć Curtius zatov eleni... 

Genewa 25. 1. PAT Briand złożyl dzi- 
siaj wizytę Curtiusowi. Obaj mężowie stanu 
wyrażali w rozmowie swoje zadowolenie z re- 
zultatów orbad komisji badań unji europej- 
skiej oraz Rady Ligi, z których to rezultatów 
zarówno Francja, jak i Niemcy mogą tylko 
odnieść korzyści. 


—ogo— m. 


Sen. bava! (w OrŻy newy pakin etir reuski 


Paryż 25. 1. PAT. Prezydent Doumergue 
powierzył wczoraj Laval'owi misję tworzenia 
gaibnetu. Laval przyjął misję. 

Paryż 25. 1. PAT, Sen. Lavall przyjął prze 
wodniczących wszystkich komisyj parlamen- 
tarnych, którzy naogół wyrażali się optymi- 
stycznie o możliwości utworzenia przez La- 
valra gabinetu. 

\ Paryż 25. 1. PAT. Dopiero po wizytach u 
Steega i Tardieu'a Lavall rozpoczął narady. M. 
im. odbył on rozmowę telefoniczną z Briandem 


który dzisiaj wieczorem powrócić ma do Pa- 
ryża. 

Paryż 2. 1. PAT, Briand telegraficznie 
oświadczył prezydentowi Doumergue'owi, iż 
zdaniem jego, ni mógłby obecnie połączyć kie 
rownictwa sp" wami zagranicznemi z preze- 
surą Rady Ministrów i zapewniając o swem 
oddaniu dla sprawy pu licznej, obiecał mo- 
| rane poparcie W ciągu rozmowy telefonicz- 
nej Briand potwierdził swoją decyzję, wysu- 
| wając te same motywy. 


Gandhi wypuszczony na wolność 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn 25. 1. (L) Z Delhi donoszą: Are- 
sztowany 5 maja 1930 r. wódz ruchu niepo- 
dległościowego Gandhi na polecenie króla In- 
dyj został dziś zwolniony z więzicnia wraz z 
innymi członkami komitetu wykonawczego 
wszechindyjskiego kongresu. Równocześnie wi 
cekról unieważnił wydaną swego czasu de- 
cyzję, uznającą komitet wykonawczy za insty 
tucję zakazaną. - Uwolnienie Gandhiego i in- 
nych należy ;rzypisać wynikowi konferencji 
„okrągłego stołu". co skłoiło rząd angielski do 


Bydgoszcz 25. 1. PAT. Dzista: o godz. 7'30 ra 
no wydarzyła się przy ul Frankego. położonej 
wzdłuż lewego brzegu Brdy, katastrofa autobusowe. 
która pociągnęła za sobą Śmierć 6 osób. W dniu dz - 
szejszym przybył z Fordena cutebus wiozący 18-tu 
pasażerów W chwili. gdy autobus zakręcał z ul. Po 

mtowej na ul. Franksgo zaczął się toczyć w tył « 

* wskutek ecłolańz, Szafer autobusu usłoweł uzi 
stać władzę nad kierowmicą, jednak kola pozba- 


Straszna katastrofa 
W Bytgoszczy 


zmiany dotychczasowej polityki w Indjach. 
Jak wiadomo, Gandhi został aresztowany za 
podjęcie awlki przeciw monopolowi solnemu, 
która to akcja miała stać się początkiem wal- 
ki niepodległościowej. Nie wiadomo, jak za- 
chowa się Gandhi po wypuszczeniu go z wię- 
zienia. Najbliższa przyszłość okaże, czy podej 
mie walkę na nowo, czy też weźmie udział w 
przyszłych rokowaniach nad uregulowaniem 
stanowiska Indyj w ramach imperjum bry- 
tyjskiego. 


eutokuscwa 


wione były oporu najezdni i autobus toczył się dale; 


| 
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w kierunku rzeki W osattu ej chwili szofer, oraz wie ' 


Śoiciel autobusu, 
towawszy się w nebezpieczeństwie. zdołali wysko- 


czyć. W kilka sekund później autobus wpadł do 
Brdy. Czterech pasażerów zdołało wydobyć się 
autobuse dotrzeć do brzegu Zaalarmowano naty: ' 


miast straż pożarną. która po przybyciu ga młejs.. 


pełniący tunkcje konduktora, zorienń | 


odrąbała siekierami dach autobusu. wydobywając I 
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Pażyczka kolejowa przed finałizacją 


Konferencja z przedstawicielami francuskie 
go konsorcjum. finansowego o dokończenie bu 
| dowy magistrali węglowej Śląsk — Gdynia to 
| cza się w ministerstwie komunikacji w` dal- 
Szym ciagu bez przerwy pod kierunkiem wice 
ministra, iż. W. Czapskiego. 

Wprawdzie dolychczas jeszcze nie ustalono 
definitywnie wysokości, ani warunków poży- 
czki, oraz czasu, na jaki ma yć wydzierża- 
wiona Francuzom przez państwo magistra 
po wybudowaniu, sądząc jednak z ciągłeści 
prac konferencji i rzeczowego traktowania 
sprawy przez obie strony, oczekiwać można, 
że slinalizowanie rokowań nastąpi już w krót 
kim czasie. 


Pacylikacja Hiszpanii 


Paryż 25, 1. (B) Wedle doniesienia z Ma- 
|drytu rada ministrów na wczorajszem posie- 
dzeniu zniosła stan obłężenia w całym kraju 
z wyjątkiem Mać viu i Huesca, gdzie w chwi 
li obecnej toczą się procesy przeciw osobom, 
które uczestniczyly w oslatniin ruchu rewo. 
lucyjnym. Równocześnie zniesiona została cen 
zura wojskowa. Sprawowanie cenzury na prze 
ciąg kilku jeszcze dni powierzono władzom cy 
wiłlnym. Uchwały te powzięła rada mini- 
strów z tego pos odu, że spokój w kraju zo- 
stał ponownie przywrócony. 


Walka z dumpingiem sowieckim 


Madryt 25. 1. PAT. Król podpisał dekret 
zwiększający opłaty celne od artykułów po- 
chodzących z krajów które nie są złączone z 
Hiszpanią lnktatem handlowym. Zarzudzenie 
tc skierowane jest przedewszystkietm przeciw 
ke dumpingowi sowieckiemu. 


B. min. Peref "skrrżrny © nedużycia 


Paryż 25. 1. PAT. Na posiedzeniu parla- 
mentarnej komisji śledczej jeden z deputowa 
nych wystąpił z projektem rezolucji, domaga- 
jącej się od izby slawienia b, ministra Peret'a 
przed trybunal najwyższy Szczegółowe spra- 
wozdanie w lej sprawie jest już podobno zre- 
dagowane. Wyszczególniać ma ono faktv uza 
sadniające oskarżenie. ujawnić współwinnych 
oraz zdemaskować rozmaite nadużycia m. in. 
nadużycia zarzucane Besnaroowi. Komisja 
śledeza rozpatrzyć ma tekst sprawozdania 
gdy deputowany Buat mianowany sprawozda 
wea, przedstawi odpowiednie projekty. 


Osrbliwy marsz kezrchefnych 
dc Weszyrgfcnu 
Filadelfja 25. 1. PAT. Na głównym pla 
cu miasta zebrało się 200 bezroblnych. b. kom 
batantów, z których wielu ubranych było w 
stare mundury, i którzy, ustawiwszy się w 
szeregach, rozpoczęli przeszło 200-kilometro- 
wy marsz do Waszyngtoru, gdzie zamierzają 
domagać się od Hoovera przyspieszenia rozda 


į wania pomocy b. żołnierzom bezroboczym. Sze 


regi maszerujących zwiększą się zapewne w 
ciągu drogi. 


Zmiany godzin handlu w sklepach 


Jak donoszą pisma łódzkie. ministerstwo spraw 
wewnętrznych, w porozumieniu z ministerstwem 
przemysłu i handlu, postanowiło w najbliższym 
czasie poddać rewizji dotychczasowe przepisy o 
godzinach handlu w sklepach 

Sklepy spożywcze będą mogły być otwarte, jak 
dotąd, przez 13 godzin na dobę, a do kategorji tej 
zaliczone zostaną również mleczarnie i wędliniar- 
nie. 

Sklepy z pieczywem i wędlinami hędą .nogły być 
otwarte również w niedzielę i święta, 

Sprawa godzin w handlu w sklepach  tytonio- 
wych nie została jeszcze zadecydowana. Również 
nie została dotąd uregułow.na sprawa handlu 
przedświatecznego. 
| A DJ ZA 
4 wnę:rza na pół przytomnych 8 pasażerów  6rclu 
innych pasażerów przed przybyciem straży utonęło. 
Na miejsce wypadku zjechała komisja Śledcza, celem 
ustalenia, kto ponosi winę katastorfy, Wypadek ten 
wywołał w całem mieście wstrząsające wrażemie 
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Nowe drogi polityki życćowskiej? 


Prawie niespostrzeżenie przeminęła wiado- 
mność ogłoszona w calej prasie żydowskiej, o 
powsianiu „Stronnictwa Żydowskiego w Cze- 
chosłowacji'. Zaprawdę na pierwzy rzut oka 
niema w tem nic szczególnego. Społeczeństwa 
żydowskie przyzwyczajone jest do powsiawa- 
mia nowych stronnictw alboteż do jednocze- 
mia ich dła pewnych określonych celów. W 
powyższym atoli wypadku nie chodzi tylko o 
powstanie nowego sironnictwa żydowskiego, 
pni też o zjednoczenie pewnych grup społecz- 
lnych w obrębie Czechosłowacji dla celów po- 
litycznych. Jest to niewątpliwie coś więcej, 
jest to ciekawy etap ewolucji politycznej my- 
śli żydowskiej i interesująca próba obrania 
nowej drogi dla polityki żydowskiej w kra- 
jach rozprószenia. 

Nowe stronnictwo sformułowało następują- 

co swój program: 
' „Stronnictwo Żydowskie w Czechosłowacji 
jest polityczną organizacją narodowego żydo- 
stwa tego kraju. Jest ono reprezentacją naro- 
du żydowskiego w jego walce o prawa naro- 
dowe, o rozwój kullury i o równouprawnie- 
nie obywatełsk*e i polityczne na gruncie usta- 
wodawstwa republiki i w granicach konstytu- 
cji, jak również o swobodę praktyki religijnej 
i równouprawnienie wyznania żydowskiego z 
innemi religiami. Żydzi Czechosłowacji stano 
wią mniejszość narodową, walczącą o równo- 
uprawnienie wraz z innemi mniejszościami 
narodowemi*. 

Program przyjęty przez zjazd konstytucyj- 
ny nowego stronnictwa jest więc całkowicie 
sjonistyczny i odpowiada tym wszystkim za- 
sadom, które obejmujemy wspólną nazwą sjo 
nistycznego programu  helsingforskiego. Co 
więcej, pierwsze skrzypce w tem stronnictwie 
graja sjoniści, a nawet na jego czele 
radykalny sjonista dr Emil Margulies. Nasu- 
wa się tedy pytanie, dlaczego sjoniści czecho- 
słowaccy stworzyli nowe stronnictwo, skoro 
program jego niczem nie różni się od progra- 
mu obowiązującego wszędzie organizację sjo- 
nistyczną? W odpowiedzi na to pytanie tkwi 
właśnie główny rys nowego ugrupowania i 
podstawowy charakter nowego etapu ewolu- 
cji żydowskiej myśli politycznej, 

Niemal od początku silniejszego udziału sjo 
nistów w t. zw. pracy krajowej toczy się dy- 
skuja na temat wzajemnego ustosunkowania 
się pracy ściśle palestyńskiej do pracy na te- 


' twie, została tu całkowicie 


stanął , 


że kongres sjonistyczny. który Zawsze zajmo- 
wal się położeniem Żydów we wszystkich sku 
pieniach, od czasu zwiększonego udziału sjo- 
nistów w politycznej pracy krajowej usunął 
z porządku dziennego problem syluucji Ży- 
dów w rozmaitych krajach. Sjonizm palestyń 
ski stał się bowiem czynnikiem politycznym, 
który na terenie międzynarodowym prowadzi 
odrgbną politykę, korzysta często z poparcia 
rządów i nie miesza się do wewnętrznych 
spraw państw. Równocześnie atoli w łonie 
organizacyj krajowych dały się słyszeć riarze 
kania, skargi i żale przeciwko nadmiememu 
zaabsorbowaniu sił sjonistycznych krajową 
pracą polityczną, prowadzoną rzekomo ko- 
sztem pracy palestyńskiej. Niektóre grupy 
wysunęły nawct żądania zupełnego skoncen- 
trowania uwagi na sprawy palestyńskie i 
wyeliminowania z pracy sjonistycznej zaga- 
dnień związanych z po'ityką bieżącą. 

Takie tendencje ujawniły się dość silnie w 
Rumunji, a ostatnio bardzo poważnie w Cze- 
chosłoówacji. Próby uczynicne pod tym wzglę- 
dem w Rumunji dały rezultat tylko chwilo- 
wy, Gorywczy, w okresie wyborczym, nato- 
miast w Czechosłowacji usiłowania w kierun- 
ku oddzielenia tych dwóch dziedzin pracy zo- 
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem. Po- 
wstało tedy nowe „Stronnictwo Żydowskie* o 
programie ściśle narodowym, podkreślające 
zasadę żydowskiej mniejszości narodowej, ale 
skupiające rozmaite elementy społeczne. Znaj- 
duje się w tem stronnittwie i przedstawiciel 
ortodoksji, znajduje się i przedstawiciel lewi- 
cy, atoli trzon jej stanowią sjoniści. Ideologja 
Rady Narodowcj, ongiś zrealizowana na Li- 
wcielona w życie, 
się wyłącznie po- 
sobie w tym celu 


Nowe stronnictwo zajmuje 
litiyką krajową i stwcrzyło 


odrębny aparat administracyjny. Organizacja 


sjonistyczna zwolniona jest od pracy  bieżą- 
cej, politycznej i może się całkowicie skupić 
w kierunku pracy czysto sjonistycznej — pa- 
lestyńskiej. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
wybitni sjoniści Czechosłowacji, jak np. dr. 
Feliks Weltsch (redaktor „Selbstwehr) czy 
dr. Rufeisen, nie biorą czynnego udziału w 
pracach nowego stronnictwa, lecz poświęcają 
się wyłącznie pracy palestyńskiej. 

To rozdzielenie dwóch gałęzi działalności 
sjonistycznej w Czechosłowacji nie datuje się 
zreszlą od konstytucyjnego zjazdu Stronnic- 


renie polityki bieżącej. Nie jest przypaćkiem, i twa Żydowskiego, albowiem trwa ono już od- | 


P. GINISTY. 


Denuncjacja 


— A więc pan mnie istotrie zwalnia? 

— Tak. 

-—— ] to jest ostatnie słowo pana? — Uprze” 
dzam pana, że pan pożałuje swej decyzji. 

— Co to ma zmaczyć? Groźba? 

Służący. którego pan de Varignay przed 
chwilą zwolnił ze służby. spoglądał bezczelne 
w twarz swego chlebodawcy. Drwiący uśmie- 
szek igrał na jego ustach. 

— Ja nie grożę. proszę pana. Ale myślę, że 
pan zwraca uwagę na drobnostki. błędy swych 
służących, a nie zwraca żadnej zgoła uwagi na 
daleko poważmnejsze rzeczy, które dzieją Się w 
tym dumu. 

— Co to ma zreczy? 

— My wiemy My o wszystkiem wiemy. — 
odpowiedział arogancko F:ienne nerwowo za 
ciskając pięści — Gdyby pan zbudził obecne 
jaśnie panią. z pewnośą nie odnosiłaby się 
z taką surowoścą do służby. 

. Pan de Varigiiay podniósł się z. fotelu. Chciał 
coś puwiedzieć, :le szybko opanował się. 

— Proszę sie wyrażać jaśniej. 

— Tak, powiem. Ale powiem mie dlatego, że 
jestem w tej chwili zdenerwowany. ale tylko 
dlatego że złożyły się tak wypadki. Pan mnie 
zmusza de tego ponieważ pan jest niesp' awie- 
dliwy m stosunku do służby. Podczas gd, par. 
spędza całe dme w swym gabinecie, zatopiony 
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dawna, a ostalni zjazd tylko zalwierdzii istnie 
jacy stan rzeczy. Jeślibyśmy chcieli na pod- 
stawie ubiegłych kilku iat ocenić skuteczność 
tego rozdziału, te nałeżałoby stwierdzić, ze 
dła pracy sjonistycznej i iceotogjt sjonislwcz- 
nej przyniósł ten rozdzial duże korzyści, 
oddziałał niekorzystnie na prace  palityczną. 
Organizacja sjonistyczna w Czechosiowacjł 
rozwinęła się w ostatnich latach bardzo sil- 
nic. Sięgnęła nawet do okolic znanych z kle- 
rykalnych prądów, niechętnych  sjonizmówi. 
Ruś Przykarpacka. domena cadyka z Munka- 
czewa i innych „cudotwórców , jest dziś po- 
kryta gęstą siecia młodzieńczych organizacyj 
sjonistycznych, coraz większych i coraz sil- 
niejszych. To samo dotyczy gmin moraw- 
skich, nie mówiąc już o centrałnej prowincji 
Czechosłowacji. W dziedzinie zaś politycznej 
może Stronnictwo Żydowskie poszczycić się 
wieloma sukcesami, Czechosłowacja posiada 
dziś dwa rzadowe gimnazja hebrajskie i 
szereg szkół hebrajskich utrzymywanych 
przez gminy miejskie, Pozalem narodowi Ży- 
dzi mają swobodny dostęp do wiadz komu- 
nalnych i instytucyj państwowych. Niewątpli 
wie dużo sukcesów należy położyć na karb 
specviicznych warunków, w jakich rozwija 
się Czechosłowacja i dużego osobistego wpły- 
wu sjonisty-posła do parlamentu dra Ludwi- 
ka Singera, ale silnie oddziaływuje także i ta 
okoliczność. że przedstawiciele żydowscy re- 
prezentują faktycznie całość społeczeńslwa 
żydowskiego. które zwarcie popiera ich dąże- 
nia i postulaty. 

Trudno obecnie przewidzieć, w jakim kie- 
runku pójdzie rozwój polityki żydowskiej w 
Czechosłowacji, czy obecny stan będzie trwa- 
ły i czy okaże się także w dalszym ciągu sku- 
tecznvm. Niemniej atoli utworzenie Stronnic- 
iwa Żydowskiego jest ciekawa próbą podjętą 
przez sjonistów, z których inicjatywy powsta- 
ło lo stronnictwo — w kierunku rozwiązania 
dyłematu, jaki nasuwa się niejednokrotnie w 
działalności sjonistycznej. Podczas gdy poli- 
tyka żydowska w Polsce coraz bardziej ście- 
śnia podsiawy organizacyjne — w Czechosło- 
wacji. liczącej zresztą niewiele ludności ży- 
dowskiej, widzimy tendencję odwrotną, z tą 
wielką korzyścią, że sjonizm palestyński zy- 
skuje na sile i rozwoju. G) 
om z TARCE — e p um 

KONGRES WSZYSTKICH UNIWERSYTETÓW 
Imperium Brytyjskiego odbędzie się w Londynie w 
'pcu h. r. Kongres zostanie otwarty przez księcia 
Walii, poczem uczestnicy kongresu udadzą się do 
Edymhurga, gdzie, jako goście tamtejszego umiwer- 
sytetu, będą obradować dalej. 


a nie 


w swych książkach. jaśnie pani przyjtnuje u sie 
bie, tam. w drugiem skrzydle pałacu... 

Pan de Varignay z wysiłkiem opanował się. 

— ] to jest jej zupełne obojętne. — ciągnął 
dalei służący brutalnie, — żę ja widzialem przed 
piętńastu miumtami pana de Carneilles. ktćry u 
aawał się do jej apartamentów. A ponieważ ten 
pan zwykle bardzo długo u mej pozostaje. węc 
będzie się mógł pan bardzo łatwo przekonać. 
że mówię prawdę. I pan się przekona ż: mołe 
zaniedbania w służbie są rzeczą mniej poważ- 
uą. an.żel to. co panu przed chwala powiedzia- 
tem. 

— Ftenne, — rzekł wreszcie de Var'gnay. — 
Biada ci... 

— Niech pan nie wydaje sądu przedwcześnie. 
Niech sę par ra mnie nie gniewa. Ale gotów 
jesien um rzeć. eśl: sklaniałem. 

Pan de WVarig::ay milczał przez chwilę Po 
raz pierwszy w życiu zetknął się z taką brutal 
ną prawdą. To prawda że zaniedbywai częsta 
żonę. pochionięty całkow cie pracami nauko 
wemi'w swym gabinecie, ale tego nie mógł się 
spodziewać. Myśl iego pracowała gorączkowo. 

— Ftienne. row imenem właścwie złamać 
laskę ma twych ple. ach Ale n'e uczynię tego 
wpierw. dopók: nie stwiesdzę żeś skłamał. Ale 
jeśli szłamałeś Natychmast w tej m'nucie u 
dasz się ze mną do apartamentów pan Natych- 
niast!... 

Służacy zawahał sie 


— Pan mi wyba zy.. Być może. powiedzia 


—— nm r a EN W, OO AA DO r 


łem zbyt wiele.. 

— Natychmiast chodź ze mną! 

Przeszł w milczeniu przez długi korytarz, 
weszh o piętro wyżej. zbliżyli się do ciężkich 
okutych drzwi. 

— Etienne, wiesz. że z tego skrzydła ne pro- 
wadz: żadne inne wyjście. prócz tych drzwś? 

— Tak jest panie. 

— Pozostaniesz więc narazie tutaj. Ja wejdę 
sam, gdyż może pam spoczywa jeszcze. Zapy” 
tam, czy pani pozwoli, byś wszedł. 

Pan de Varigmay otworzył drzwi. wszedł do 
pokoju i zamknął drzwi za sobą. Etienne nie 
skłamał W sąsiednim pokoju był mężczyzna. 
Jednym skok'em znalazł się w sypialni. To co 
uirzał. było potworne. 

— Proszę o ciszę. © zupełną ciszę „DL za 
drzwiami stoi służący. 

Pani de Variguay wtuliła głowę w podal 
De Cernailles zbiadł. 

— Za chwilę s'użący wejdzie do tego pokoju, 
— ciągnał dalej de Varignay. — Jest rzeczą bar 
dzo ważną. mój pame, aby pan uszanował ho- 
nor kobiety. 

Zbłżył się do okna i otworzył je. 

— Nie widze mnej drog dla pana. Pan musi 
wyiść przez okno. Jest trwchę niebezpiecznie. 
— trzecie piętro ale nie widzę dia pana rnego 
wyjścia- 

— Jestem w pana mocy. — odparł blady de 
Cerne les — Pan pozwoli. że sę ubiorę... 

— Niestety. ne mogę na to pozwolić. Zajęło: 
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= pochodzących z pracy niewolników i skazań- 
uUmping SOW ec ców, mimo swego czynnego bilansu handlo- 
Dokończenie wego z Sowieiami. Również Anglja, posiada- 
Eksporl zboża sowieckiego kieruje się w brak wewnąlrz Z. S. S. R. daje się gwałtow- e ye bie hao wya 


pieraszymm rzędzie do Stanów Zjednoczonych | nie odczuwać, np. mydło, jaja, masło, cukier, 


Am. Póln i Anglii, gdzie w r. 1930 wprowa- 
dzono oibrz mie ilości zboża po cenach nieno- 
towanych od kilkunastu lal. W sferach facha- 
wych pannie jednakawoż opinja, poparta obli 
ezeniami Międzynarodowego Instytutu Rolni- 
czego w Rzymie i danemi słalystycznemi Ko- 
miteta Ekonomicznego przy Łidze Narodów, 
i wobec zwiększonego zapolrzebowania zboża 
w Europie, spowodowanego niedoborem kilku 
poważniejszych rynków europejskich, nadto 
zaś wobec perspektywy ograniczenia opceracyj 
kredytowych w bieżącym roku gospodarczytn 
przez decvdujace w zakresie wpływu na ceny 
pszenicy kraje Amervki Południowej i Au- 
stralji, — sytuacja spowodowana dumpingiem 
zboża sowieckiego jednak się adpręży. 

Eksport nafty sowieckiej kieruje się w głó- 
wnej mierze do Anglji. Niemiec. Włoch i Fran 
cji i jest on ustawicznie intenzyfikowany dro- 
ga  kolosalnych inwestycyj, dokonywanych 
przez Sowiety w przemyśle naftowyvin. Sowie- 
ty chea nietylko restytuować swój przedwo- 
jenny udział v światowej produkcji 
wynoszący wówczas 17% i znajdujący się na 
drugiem miejscu po Stanach Zjednoczonych, 
ale i czynia gwałlowne wysiłki w kierunku 
spotęgowania tego udziału do wysokości 20% 
produkcji światowej, jak to przewiduje „pia- 
tiletka“, i wyparcia Venezueli z drugiego miej- 
sca w produkcji światowej, Sowiety zdają so- 
bie sprawę z doniosłości rezwiniętego przemy- 
słu naflowego nietylko ze względów gospodar- 
czych, ale i politycznych i stąd ta pieczołowi- 
tość, wyrażająca się w inwestycjach, przekra- 
iczających miljardowe sumy, znacznie większe 
aniżeli przyznane dla inwestycyj w gospodar- 
stwie leśnem, mimo, iż dochody tego gospo- 
'darstwa, są nieproporcjonalnie większe, ani- 
żeli z nafty. 
| Eksport manganu kierujący się przeważnie 
do Niemiec, wzmaga się systematycznie dzię- 
ki olbrzymim inwestycjom dokonanym przez 
Bowiety przy rozbudowie kopalń rudy man- 
ganowej na Kaukazie i zagraża poważnie ró- 
iwnowadze gospodarczej światowego przemy- 
glu manganowego. 
' Również w dziedzinie towarów włókienni- 
czych rozwinęły Sowiety w ostatnim czasie 
silny dumping, który jest tem paradoksalniej- 
szy, ile-że cała Rosja sowiecka cierpi wprost 
przysłowiowo na brak manufaktury. 

Szereg innych towarów sowieckich, których 
| A 


by to zbyt wieie czasu. Proszę wyjść. 

_. De Varignay spokojnie wziął ubranie de 
Cemailiesa i wyrzucił przez okno. De Cemail- 
les, mie mówiąc już więcej ani słowa. w regli 
žu zbliżył się do okma, stanął na parapecie, za- 
mina? oczy i skoczył w dół. 

— Myślę, że niepotrzebna mu już jest żadna 
pomoc Trziecie piętro, kamien sty dziedziniec. 
A teraz, łaskawa pani. proszę dobrze odegrać 
swą rolę i uratować honor mego nazwiska. 

De Varignay zamknął okno. szybko sk ero 
wał się ku drzwiom i otworzył je szersko. Sil- 
ną ręką ujął siużącego za kołnierz- 

— Etietne, przeszukaj pokój, szybko. Łaska- 
wa pani pozwala ci. 

— Ale tu stał się jak'ś cud, — wyjąkał Etien- 
ne, rozglądając się bezradnie. 

— Cudem jest, że ja terme jeszcze twoją tu 
obecność, — zawołał de Varignay — Marsz za 
mną. 

Wyszli na korytarz W milczeniu zeszli na 
dół. Pan de Varignay spokojnie zdjął ze śca 
ny wielki bicz, używany do polowania. Mocnym 
rozmachem ciął stojącego przed nim służącego. 
Krew trysnęłą Z policzka. Ciął drug raz. Dru- 
ga krwawa szrama przecięła oazołu Etienna, 
który w tej chwili rzucił się do ucieczki. 

W milczeniu, spokojnie skierował się do swe” 
go gabinetu. Usiadł w fotelu. Przez chwifj spo” 
glądał w tępem milczeniu przed sebie. 

———— 


elc. dopełnia resziy eksporiu sowieckiego. 
Uchwały kongresu Profinternu w Moskwie w 


roku 1930, stworzenie centralnego biura dla 
cksporltu sowieckiego, mającego za zadanie 
rozwinąć olbrzymią akcję propagandowa 


współnie z Komsomolem, przygotowania do 
opracowania drugiej piałiletki, na okres go- 
spodarczy 1933—1937 r., wreszcie zaś dokona- 
na rozporządzeniem C, K. W. Z. S. S. R. z dnia 
22 listopada 1930 reorganizacja komisjarjatu 
dla handln sowieckiego, rozgraniczająca dzia- 
łalność lego komisarjatu na dwie różne pod 
względem kompetencyj instytucje a mianowi- 
cie osobny koinisarjat dla handlu wewnętrz- 
nego i osobny dla handlu zewnętrznego — 
wskazują na olbrzymie przygotowania Sowie- 
tów do rozwinięcia ekspanzji eksportowej. 
Państwa zainteresowane w rozwoju ekspor- 


| lu sowieckiego również rozważają możliwości 


I 


nafty, | 


reakcji przeciwko dumpingowym tendencjom 
eksportu sowieckiego. Stany Zjedn. zabroniły 
przywozu drewna sowieckiego na zasadzie 
swego prawa zakazującego importu towarów, 


0 eutencn ję Gmin żydewskich 


dała im niecdwuznacznie do zrozumienia, iż 
na dalszą melę będzie zmuszona przeciwsta- 
wić się duimpingowi sowieckiemu. Belgja 4 
Niemcy uniemożliwiły import zapałek sowie- 
ckich, Hiszpania , Francja. Łotwa, Rumunja, 
Holandja elc. reagują na dumping sowiecką 
w rozmaitych formach, poczynając od bojko4 
tu towarów sowieckich (Holandju) a s | 
szy na rozporządzeniach ministerjalnych. za-! 
braniających importu pewnych towarów 
wprost pod grożbą konfiskaty (Rumunja — 
co do kaloszy). 

Wszelkie jednakowoż tendencje obręane 
lych państw nie wystarczają do skutecznego 
zapobiegnięcia importu sowieckiego. Spora- 
dyczne posunięcia zainteresowanych państw 
w formie nieskoordynowanej, moga dumpia- 
gowi sowieckiemu tylko dokuczyć, nigdy je- 
dnakowoż go zahamować, W tym celu konie- 
cznem jest zwołanie wszystkich państw  do- 
tkniętych skutkami dumpingu sowieckiego na 
konfezencję, celem ustalenia wspólnego fron- 
tu w kierunku należytej reakcji. 

Józef Diament. 


przy układaniu budżetów 
rKenicse crzeczene Kaiv, Trybunału Admin. 


Najwyższy Trybunał Administracyjny wy- 
dał ostatnio doniosłe orzeczenie w kwestji pra 
wa władzy nadzorczej do zmiany budżetu, uło 
żonego przez władze gminy żydowskiej. Orze- 
czenie, wydane dla konkretnego wypadku, ma 
jednak zasadnicze znaczenia dla swych mo- 
tywów, 

W konkrelnvn wypadku Ministerstwo Wy- 
znań  Religjnych i Oświecenia Publicznego 
rozpóznając w charakterze władzy nadzorczej 
budżety za rok 1927 i 1928, przedstawione 
przez Zarząd gminy wyznaniowej żydowskiej 
w Zamościu zmienilo preliminowane pensje 
dla duchownych gminy, podwyższając je o 
2,525 zł. i 3.900 zł. 

W skardze do Najwyższego Trybunału ad- 
ministracyjnego prosi Zarząd powyższej gmi- 
ny o uchylenie obu powyższych decyzyj Mini- 
sierstwa z powodu pogwałcenia zasad samo- 
rządu wyznaniowego żydowskiego i narusze- 
nia w związku z tem art. 115 ustawy konsty- 
tucyjnej oraz przepisów o organizacji gmin 
wyznaniowych z dnia 14 pażdziernika 1927 r., 
tudzież z powodu wadliwości postępowania 
wskutek przekroczenia przez pozwaną władzę 
swej kompetencji, wreszcie z powodu naru- 
szenia rozporządzenia o środkach przymuso- 
wych w administracji dnia 22 marca 1928 r. 

FRozpoznawszy sprawę. Najwyższy Trybunał 
Admińistracyjny uznaje, że w konkretnym 
przypadku wynika pytanie: czy na podstawie 
cytowanych przepisów o organizacji gmin wy 
znaniowych żydowskich Minist. Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego miał pra- 
wo powiększyć pensje duchownych gminy, 
zapreliminowane przez Zarząd gminy? 

Przy rozstrzygnięciu powyższego pytania 
Trybunał poddał ocenie wywody pozwanej 
władzy w odpowiedzi na skargę, podtrzymy 
waną przez przedstawiciela tejże władzy ua 
rozprawie, że prawo to przysługuje Ministro- 
wi W. R. 1 O. P. na podstawie art. 41 i 53 cy- 
towanego rozporządzenia jako sprawującemu 
czynności kady Religijnej tudzież jako wla- 
dzy nadzorczej, powołanej do zaświadczen'a 
budżetów gmin wyznaniowych żydowskich i 
uznał w tym względzie: 

Stosownie do art, 41 wymienionych przepi- 
sów o organizacji gmin wyznaniowych żydow 

skich, do wydania przepisów, dotyczących 
urzędowania i regulaminu wyborczego rabi- 
nów upoważniona została Rada Religijna, któ 
rej przyznane również zostało prawo wyda- 


nia przepisów o ich pensji i emeryturze i za- 
bezpicczeniu pozostałych po nich wdów i sie- 


' rót. Wobec niewybrunia dotąd Rady Religij- 


' znan 
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nej, czynności jej slosownie do art. 54 sprawn 
je naczelna władza nadzorcza, tj. Minister Wy 
Religijnych i Oświccenia Publicznego 
(arl. 50), który wobec tego w zastępstwie tej- 
że Rady uprawniony byt do wydania omawia 
nych przepisów. 

Gdy jednak władza nadzorcza z prawa tego 
nie korzystała i ogólnie obowiązujących w 
tym względzie przepisów nie wydała, błędne ' 
jest twierdzenie pozwanej władzy, że w bra- 
ku tych przepisów przysługuje jej prawo de- 
cydowania w poszczególnych przypadkach a 
rozmiarze pensji rabinów i podrabinów po- 
dług warunków miejscowych, albowiem upo 
ważnienie do wydania ogólnie obowiązują. 
cych norm, od warunków miejsca i czasu nie- 
zależnych, nie może być uznane za równozna- 
czne z niepomiernie szerszem prawem indy- 
widualnego wynagrodzenia duchownych gmi- 
ny podług swobodnego uznania. 

O ile chodzi o zakres władzy nadzorczej, to 
w braku odnośnych przepisów. opierając się 
na ogólnych zasadach, należy uznać, że wła- 
dzy tej przysługuje tylko prawo uchylania 
zarzz dzeń wychodzacych po za granice przy- 
znanej władzom autonomicznym kompetencji 
lub też sprzecznych z interesem publicznym, 
i w tym jednak wypadku władza nie może 
postępować dowolnie, przeciwnie, uznając po- 
trzebę i rację wkroczenia z urzędu, winna 
oprzeć się na stwierdzonych przez siebie oko- 
licznościach faktycznych i wskazać, na czem 
mianowicie interes ten polega i w jakim pun 
kcie naruszony on został. 

W rezultacie N. T. A. uchylił 
władzy nadzorczej. 

„al. zatem z powyższego wynika poszczegól 
nym starostom nie przysługuje tak szerokie 
prawu stosowania zmian w budżetach gmin 
żydowskich, jak to się gdzieindziej dzieje. N. 
p. w całym szeregu wypadków skreśla się nie 
słusznie pozycje na „Keren Hajessod", „Aux 
Acad. Iud.“ etc., które w żadnym wypadku nie 
naruszają interesu publicznego. W tych wszy 
stkich wypadkach winny minv po wycrer 
pr u toku instancyj adm.. zwrócić się do Naj 
wyższego Trybunału Adm. o ustalenie zasady 
p:ownej i należyta obronę przyznanej ustawa- 
mi autonomji gmin żydowskich. 
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Grypa i je) najgróźniejsza MA Mkacia 


— ŁEpEIERIE MUC 


Obecna epidemja grypy zrzaądka na szczęście 
skomplikowan. bywa powikłaniem, pociąga- 
jąacem za sobą najwięcej stosunkowo  oliar: 
zapaleniem pluc. Trzeba jednak ciągle pamię- 
fać o tem, że od wielkiej epidemji grypy w r. 
41918. nie minął rok, w którymnby schorzenia 
przewodu oddechowego nie występowały na- 
gminnie, Profesor medycyny wewnęlrznej na 
uniwersytecie berlińskim, dr. Leschke, w, je- 
dnem ze swoich bardzo interesujących siu- 
djów obliczał, że w dwóch pierwszych latach 
po wojnie na choroby dróg oddechowych 
zmarło 


około 20 miljonów ludzi, 


a więc przeszło dwa razy tyle. ile zginęło pod- 
czas czteroletniej wojny światowej. W pierw- 
szym roku po wojnie zmarło na grypę, zapa- 
lenie płuc i inne tego typu choroby w Europie 
2 miljony ludzi, w Stanach Zjednoczonych 
przeszło pół miljona, a w Indjach około 6-ciu 
miljonów! Jest to zatem jedna z najczęstszych 
i najpoważniejszych chorób. 

Rozróżniamy dwa główne typy zapalenia 
płuc: jeden, który odrazu ogarnia i to równo- 
miernie całe pluca — drugi, który ogarnia 
pojedyńcze płaty płuc (tak zwane „ognisko- 
we” zapalenie płuc) i jest zwykle następ - 
RE zapalenia oskrzeli lub innych cierpień, 
lo których mowa poniżej Pierwszy typ choro- 
by owłada człowiekiem nagle, jak piorun z 
jasnego nieba. drugi typ natomiast występuje 
zwykle powoli w następstwie rozmaitych cho 
rób. i to nie tylko chorób dróg oddechowych, 
lecz także i po odrze, kokłuszu. szkarlatynie. 
dyfterji, tyfusie, otruciach gazem, narkozach 
i t d. 

W r. 1884 odkrył profesor Fraenkel z Berli- 
na bakcyl, wywołujący zapalenie płuc, tak 
zwanego 

pneumokokka. 


Mieszka on stale i normalnie w naszej jamie 
ustnej i krtani; żyjemy z nim za naszych zdro 
wych czasów na stopie pokojowej, ale bakcył 
ten czeka tylko jak gdyby na moment, w któ- 
rym siły odporne naszego organizmu doznają 
osłabienia, by dostać się do dalszych i głęb- 
szych dróg oddechowych. Przeziębienie, katar, 
osłabienie wskutek infekcji torują mu drogę 
wgłąb ciała, ku delikatnym pęcherzykom płu- 
enym, 

To samo dotyczy i innych drobnoustrojów, 
które zwłaszcza przy „ogniskowem* zapale- 
niu płuc odgrywa ją ważną rolę. Między niemi 
na pierwszem miejscu postawić należy t. zw. 
„iańcuszkowce". I one również należą do nor- 
malnych mieszkańców naszej jamy ustnej. W 
czasie epidemji grypowej zyskują te drobno- 
ustroje wielki stopień 


złośliwości 


i wnikają w cały organizm, zarażając go. 

Zapalenie płuc w przeszło połowie wypad- 
ków ogarnia prawe płuco; w jednej trzeciej 
lewe, a wyjątkowo tylko oba płuca. Cześciej 
zapadają na tę chorobę mężczyźni, jako bar- 
dziej narażeni na nią wskutek oddawania się 
w większym procencie pracy zawodowej. 
Główny kontyngent pacjentów stanowią lu- 
dzie między 30 a 40 rokiem życia. 

Choroba rozpoczyna się zwykle dreszczami; 
gorączka dochodzi do powyżej 40 stopni. Bół 
w piersiach, kaszel i trudność oddechania mę 


czą pacjenta. Piaty płuc napełniają się krwią: 
krążenie krwi w plucach jest niezwykłe utru- 
dnione, Goraczka stale utrzymuje się i tylko 
rano trochę się obniża. Pacjent wyrzuca przez 


3 
zabar wionej 


usla wiele płwociny, zlekka 
krwią. Wreszcie objawy chorobowe osiągają 
punkt kulminacyjny, poczem pacjent złany 


potein, zapada w gicbaki. pokrzepiający Sen. 
Potęga choroby jest złamana, poczyna się re- 
konwalescencja. 

Postępy nowoczesnej chemoterapji umożli- 


wiły zaoszczędzenie naszym pacjentom tego 
ciężkiego przesilenia. 

skrócenie czasu trwania 
choroby. Isinieje bowiem szereg odpowied- 


środków chcinoterapeutycznych, zmierzą 
jących = i to z powodzeniem — do tego celu, 
Niemniej ważnem jest aloli peduzymanie 
akcji serca i obiegu krwi. Również i pod tym 
względem ina nowoczesny lekarz szereg środ- 
ków leczniczych do dyspozycji. 

Zupobiec można zapaleniu płuc tylko przez 
higjeniczny tryb życia: unikanie oddechania 
na Geszczu. ziianie i mgle ustami, unikanie o- 
chladzania organiżmu i przemoczenia ubra- 
nia Zwłaszcza wilgoć, która dostaje się przez 
nieszczelne lub przemoczone obuwie, może spo 
wodować fatalne następstwa. Palacze papie- 
rosów, wciągający dym do płuc, osłabiają 
siły odporne przewodu oddechowego; zbytnie 


nadużywanie alkoholu. 


zmniejsza odporność serca, Naiomiast zimne 
nacierania, kąpiele powietrzne, sport, sypianie 
przy otwartych oknach uodparniają organizm 
najskuteczniej. 


Qdpc wiedzi redakcji: 


S. B, OŚWIĘCIM: Jest to prawdopodobnie, 
jak z cpisu wmioskujemy, -- dość mewitmy grzybek, 
usadawiający się chętnie na skórze ludzi, pocących 
się obficie, Zazwyczai wcicranie 2—3 razy dziennie 
spirytusu rezorcynowego lub salicylowegc wystar- 
cza do ustmięcia niepożądanego gościa. — DUDA: 
Nieszkudliwe. Noratki takiej w odpowiedziach „Le- 
karzu domowego* wyczytać Pani mie mogła. 
STAŁA ABONENTKA „NOW. DZIENNIKA“ W SĘ- 
DZISZOWAIE: Proszę zrozumieć, że wyrzuty na twa 
rzy mogą być najrozmaińłszej natury i że bez naocz- 
mego zbadania trudno tu cokolwiek radzić. — REU- 
MATYCZKA: Na pytanie Pani odpowiedzieć może 
tylko iekarz, dokładnie obznajomiony ze stanem 
zdrowia Pani, Jej wagą. stanem serca i t. d. Ponadto 
powinna go Pani zapytać, jak zapa*rywałby się na 
szanse leczema przy pomocy t. zw. „cutivakciny** 
Paula? — D. G.. STAROWIŚLNA: Od 4-go do koń- 
ca 6-g0 miesiąca rozcieńcza się m'eko nie wodą, 
tylko zrazu rzadkim, później gęściejszym kleikiem 
z mąki pszeńnej, owsiaiej lub kukurydzianej. Z po- 
czątkiem 7-go miesiąca podaje się mleko już tylko 
4 razy, a na obiad zamiast mlieka zupkę grysikową. 
Naogół ilość płymu nie powinna przekraczać jednego 
litra na dobę. — ELA I ANKA: Przyczyny mogą być 
najrozmaitsze, dlatego też leczenie nie jest takie pro 
ste i łatwe, jak się to Paniom wydaje. Może zapyta 
ją Pame Swego stałego lekarza domowego, czy nie 
uważałby za wskazane zaordynować Paniom „eume 
nolu“? — BRONIA WIŚNICKA WIELICZKA: Pro- 
simy o podanie pseudonin.u. pod którym mamy Pani 
udzieli. odpowiedzi. WERY GRATEFUL, KRA: 
KÓW 1) Po każdem jedzeniu i piou posmarować 
wargi zlekka maścią borową. — 2) Jest to dość tru- 
dne do usunięcia; czasami wogóle nie daie się usu- 
nąć. Zwiłżać rano i wieczór Świeżo uciętym płat- 
kiem cytryny. — 3) Przepłukiwać codziennie letnim 
roztworem nadmanganianu potasu. — ZMARTWIO- 


NY JAROSŁAWIANIN: Nie możemy Panu ząałecać 
tych środków. nie widzac Pańskiej twarzy. To co 
dra jednego może być wskazane, to — wobec TÓŻmie 
indy widualnych każdego z nas — może dnugiemmu 
szkodzić, — PESYMISTYCZNA R: Kwestje, które 
Panią interesują, są niełatwe do rozstrzygnięcia i na 
tury bardzo subtednej Trzeba dobrze znać człowie* 
ka, by móc udzielić trmainej i wyczerpującej odpo" 
wiedz. Ma Paai rację, podkreślając, że są to raczej 
sprawy, stojące na pogrankzu medycyny i psycho* 
logji. My, me znając Pani, nie mężemy rozstrzyg= 
nąć, czy przyczy:lą jest w nadmierna wybredność, 
zbytnie wymogi ze strony Pam, czy też może przy” 
padek zrządzi. że wina istodnie jatala po 

stronie? W każdym rasie nie należy made. nadziej, 
ami też cierpliwości, — STAŁY ABONENT S. L. ZE 
SŁAWKOWA: Być może, że przyczyną jest prze- 
rost migdałków, w takim razie usemięnie ich Imb 
i zw. „rozprucie' może przynieść stałe wyleczenie. 
Pozatem częste mMukare ust, mwikame przez'ęb:ef. 
— PODHALANKA: 1) Nie sądzimy, *żby te cemne 
plamy mialy być następstwem otarcia. — 2) Umkag 
szarpania przy czesania; namaszczać włosy; końce 
włosów rozdwojonych obciąć. — 3) Die zęgęstnienia 
naświetlać skórę głowy lampą kwancową. Myć 
włosy w esencji rumianku, by nie aemniały. — 4) 
W brwi wcierać spirytus salicylowy, rzęsy zmywać 
roztworem boraksu. — CYLKA, CHRZANÓW: 1) 
Już czas na zupełne odłączenie od piersi, tem bar- 
dziej, że zimna pora roku temu sprzyja, — 2) Za- 
miast mleka matki należy dziecku podawać mieko 
krowie z kleikierm z mąki pszennej, owsianej, ryżo” 
wej lub mondaminy. Oprócz tego sok świeżych o- 
woców, naprzykład pomarańczy. — 3) Pudrować po 
każdym posiłku — G. G. 1910: Są to rozszerzone 
ujścia gruczołów łojowych. Wystarczy może 2—3 ra 
zy zmyć twarz rozcieńczoną wodą kodoftską. 


—— 
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PONIEDZIALEK, 26 STYCZNIA. 

Kraków (313) 11,40 Przegl. prasy, PAT, 11,58 
Sygnał, Hejnał 12,10 Guamof 1310 Kom. meteo" 
15 Kom. gosp. 15450 Lekcja j. frane, 16,15 Dla dzis- 
ci, 16,45 Gramof. 17.15 Odczyt pt „Ginący Paryż" 
wygl. p. W. Rogowicz, 17,45 Muz. leska, 18,45 Raz- 
maitości, Komun. 1910 „Skrz.“ i gieżda roln. 19,25 
Gramof, 19.40 Dziennik prasowy, 1955 „Najnowsze , 
wydawnictwa“ — omówi Dr. A Bar, 20,15 Poga 
dsnka muzyczna, 0,30 Koncert międzynarodowy z | 
Pragi 2 Feljet. 2215 Gramof. 2450 Komun. 23 
Muz, tan. 

Katowice (408,7) 11,40 PAT, 1158 Sygnał, Hejnał, 
12,10 Gramoi 13,10 Kom. meteor 15 Kom. gosp. 
15,20 Komun. 15,35 Chwilka lotniczą, 1550 Odczyt, 
16,10 Dla dzieci, 16.25 Gramof 17,15 Odczyt (p. Kra- 
ków), 17,45 Koncert, 18,45 D. c. powieści, 19 Rozm. 


Komun. 19,15 Odczyt, 19,35 Dziennik prasowy, 1950 
Tr. z T. W. w Warszawie „Rycerskosć Wieśnia- 


cza“ i „Pajace”, następnie komun oraz retransmi- 
sje ze siacyj zagran. 


Wiedeń (516,3) 10,30, 12, 1310 Muz. 19 Opera, 2210 
Kapela jazzbandowa. 

Bndapeszt (550,5) 9.15, 12,05, 17,30, 19.30, 23 Muz. 

Kónigswusterhansen (1635) 16,30, 2215 22,45 
Muz 


NAJCIEKAWSZE ODCZYTY RADJOWE. 


Najbliższy tydzień radjoówy przynosi nam 
wiele interesujących odczytów, które z pewno” 
ścią zainteresują Szerokie rzesze radj>słucha- 
cZÓW. 

Dnia 26 stycznia o godz 17'15 znany | terat, 
p. Wacław Rogowicz. w odczycie p. t „Qinący 
Paryż" opowie nam o zalewie dawnej Lwtoc$ 
przez kosmopolityczne iale cudzoziemców, — 


ï 
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zwłaszcza meszkańców Ameryk dzięki cze” 
mu zacierają się swoiste cechy tego miasta. 

Dnia 27 styczma > godz 15'50 Rozgłośnia Ka- 
vwowicka nada oóczyt prof Stanisława Nitscha 
p. t. „Sia i hart mieszkańców północy”. legoż 
dnia o godz. 17'15 usłyszymy z Krakowa inte 
resujący odczyt znaneg” poety Jana Pietrzy 
ckiego. który mówić będzie o zapomnanym 
Miekiewiczu w Powstan u Listopadowem. 

Dnia 28 stycznia o godz. 17'15 Dr. Henryk 
Mierzecki mówić będzie ze Lwowa o humorze 
w medycynie, przytaczając wele dowcipnych 
anegdot. Tegoż dnia o godz. 20 nada Warsza- 
wia bardzo ciekawy odczyt Kierownika Ampli- 
fikatorni Warszawskiej p. Władysława Kieł- 
mińskiego, p. Ł „Świat poza naszemi zmysła- 
may 

Dnia 29 stycznia 6 godz. 1430 — w dziale 
kobiecym Połskiego Radia — p. Wanda Do 
brzańską wygłosi odczyt p. t „Wolne chwile 
pani domu“. O godz. 15'50 nada Rozgłośnia Wi- 
leńska na wszystk e rozgłośnie polskie intere- 
sujący odczyt manego artysty fotografa Jana 
Bułhaka, który sztukę pejzażu iotograficznego 
postawił u nas na niedośŚcignionych dotąd wy” 
Żymach. Pan Bułhak zdradzi nam tajemnicę swo 
iej techniki fotograficznej. Tegoż dna o godz. 
17'15 nada Kraków odczyt prof. Dr. Walerego 
Goetla, który w odczycie p. t. „Zimowe piękno 
naszych gór“, odmałhne nam czar pokrytych 
sniegiem turni i przełączy łańcuchów tatrzań- 
sk ch. 

Dnia 31 stycznia o godz. 15'15 znana publicy” 
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stka i redaktorka „Kobiety współczesnej”, p. 
Wanda Pełczyńiska. podzieli się z nami swemi 
nteresującemi wrażeniami z podróży do Ame- 
ryki w odczycie p. t. „Nowo Yorskie drapacze 
chmur i waszyngtońskie ogrody“. 

Dnia 31 stycznia o godz 1715 znany pizyro 
dnik doskonały popularyzator, prof. Stanisław 
Sum ński w odczycie p. t „Jak się widzi, gdy 
się ma 50.000 oczu?“ opowie nam © doskona- 
łym organie wzrokowym owadów. Tegoż dnia 
o godz. 20'15 pułk. Henryk Eilo wygłosi odczyt 
z cuklu odczytów listopadowych 


REKLAMA AMERYKAŃSKICH RADJO- 
STACYJ. 


Jednym ze środków reklamy amerykańskich 
rozgłośni jest obrazowość haseł zapowiadają 
cych tym rozgłośnom większa lub mniejszą 
wziętość. Daleki Wschód naprzykład i pełne 
temperamentu południe mienią się istnym kar- 
nawałem t. zw ..sloganów* radjowych: oto Tw 
oson w Arisonie m anuie się drogą. wywodzącą 
z pustyni. a Los Angelos w Kalifornii wabi słu- 
cha uprzejmością i zapowiedzią szczęśca. 
Mnie; poetycznie, iecz za to dumnie ze swe- 
go olbrzymiego przemysłu brzmi hasło Pitts- 
burga: hallo! tu stacja zadym onego miasta! — 
Uroczo. jak głos ładne: kobety odzywa się 
Santa Monica w Kalifornii: hallo! tu rozgłośnia 
z uśra'echem! Pensacola we Florydzie i Pro- 
vidence w północnej częśc tegoż stanu nie od- 
znaczają się skromnością: pierwsza mianuie się 
„cudowne. master postępu“ druga est pono 
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„Stacją której program bawi cały naród!" — 
Czasem przez ten karnawałowy rozgwat w © 
terze przewija się tchn enie poezji: oto męłodyj 
Ly głos kobiecy oznajmia 36 milionom słucha” 
czów że muzyka. którą uiebawem usłyszą, po” 
chodz: z Miami oudowuei wyspy marzeń. Kto 
zna ter czarowiy zakątek świata, ten we, że 
słowa speakerk: z Miami nie zawierają przesa” 
dy. Również rozmarzająco, chociaż bardziej 
smętnie. brzm hasło Grand Rapids z Michigan: , 
hallo! tu pogwar sosen szemrzących! Bezpre 
tensjonalnie wreszcie i dobrodusznie odzywa 
się do słuchaczów północno—amerykański w- 
brzym Boston. przemawiający poprostu — „gło 
sem przyjaciela" 


Z YE R] 
TEATRY ŚWIETLNE / DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Monte Carlo" (Mac Donald i Jack 

Buchanan) 
SZTUKA: „Królowa huzarów“ (Mady Christiane 
i Jean Angelo). 
UCIECHA: „Król gór" 
la Horn). 


WANDA: „my nocne" 
Ralf "Graves, Mary Prevost). 


REPERTUAR KINOTEATROW: 
CORSO: „Hr Cagliostro" (Jan Stñwe, Zuzanna 
Bianchetti, Alfr. Abel). 
WARSZAWA: „Listy niezuaĵjomej“ 
Zweiga (Jack Trevor, Rene Heribel) 


(John Barrymore, Kami- 


(Barbara Stanwyck, 


Arnolda 


DZIAŁ SPORTOWY 


Pod redakcja Dra HENRYKA LESERA 


Z Makkabi krakowskiej 


"W SKŁAD NOWEGO ZARZĄDU KZOPNu we- 
szli z ramienia Makkabi Krakowskiej Dr. Beck- 
ms: i Fromowicz (WGD). 

SEKCJA NARCIARSKA MAKKABI KRAKÓW 
postanowiła na ostatniem plenarnem zebraniu zor- 
ganizować szereg kursów narciarskich w Krako- 
wie, oraz wycieczek narciarskich w Beskidy. po- 
nadto urządzić zawody o odznakę sprawności i mi- 
strzostwa wewnętrzno- klubowe przy udziale od- 
działów z Zakopanego i Krynicy w II połowie 


KILKA NOWYCH ŁODZI postanowiła zakupić 
Sekcja Wioślorska Makkabi Kraków i poczynić 
starania o rozszerzenie przystani wioślarskiej. 

ZAPRAWĘ GIMNASTYCZNĄ dwa razy w ty- 


| 


godmiu przeprowadzi dla wszystkich drużyn Se- 
kcja piłkarska Makkabi Kraków 

WYDZIAŁ MAKKABI KRAKÓW reaktywuje w 
tych dniach Sekcje bokserską i zapaśniczą, prze- 
znaczając jedną ubikację w swym lokalu na cele 
wyłącznie ćwiczebne Także treningi sekcji kołar- 
skiej zostały dzięki temu umożhwione Zgłoszenia 
do sekcyj bokserskiej i zapaśniczej uskutecznić mo- 
żna codziennie w lokalu klubowym Gertrudy 16. 
od 19 do 21 godz wiecz 

SEKCJA ŁYŻWIARSKA MAKKABI KRAKOW 
SKIEJ rozpoczęła treningi szybkiej i sztucznej jaz- 
dy dla swoich członków i ma zamiar urządzić od- 
powiednie imprezy wewnętrzno- klubowe i ogólne. 


Wiacemości krajowe 


PINGPONGIŚC! HASMONEI LWOWSKIEJ zwy- 
ciężyl Jutrzegkę 'wowłksą 6:1. 

ŁYŻWIARZE LWOWSKIEJ HASMONEI zwycię- 
Anli w zaw: odach lyżwiarskich żydowskich we Lwo- 
wie, 

STIEGLITZ. $wietmy łyżwiarz Makkabi krakow- 
skiei, wrócił na stałe do Krakowa : trenuje Ri do 
m.strzestw łyżwiarskich. Stieglitz rozpoczyna rów- 
nież trening hokejowy i w sezonie wiosennym ko- 

rsk metacyklonvy. 

ANGI JA-- POLSKA mecz hokejowy odbędzie się 


74 h. m w Katowicach na sztucziiym terze lodo- 
wyn. 2 

POŁ ZW. LAWN--TENNISOWY zgłosi! team 
bólsk' dc walk ^ pubar Davisa i zaangażował do 
«półk 7 Tegia warszawską trenera niemieckiego 
Ch: hre 


TEAM WATERPOLO MAKKABI KRAKÓW (6- 
krotny mistrz Pclski) zaproszony został na tournee 
dr Austrii ; Czechosłowacji. 

KOWALSKI znakomity hokessta Cracovii. wcie- 


Rozm altości 


CARNERA „osai zdyskwelifikowany ukarany 
grzywiią za nstawienie się na mecz bokserski we 
Elorem ju. 

THNEN KOŻEŁUM. sensacyjny mecz tengis"- 

y ma się odbyć IR lutego b. r. w New Yorku w 

al Madison Square Garden. 
y 


lony zosta? do teanm: reprezentacyinego Polski. 

FALKOWSKI, bramkarz ŁTSG, wstąpi? do kra- 
kowskiej Garbarni. 

KUSOCIŃSKI zaproszony został 
dwa biegi na przełaj w marcu b. r. 

MAKKABI WARSZAWSKA dokonała otwarcia no- 
wego toru łyżwiarsk ero 

WALNE ZEBRANIE POLSKIEJ LIGI PIŁKAR- 
SKIEJ, odbyte onegdaj w Warszawie pod przewod- 
miotwem inż. Rosenstocka z Krakowa, miało prze- 
beg spokoiny i krótki. W skład nowego zarządu 
weszli: prezes ppułk. Dr. Izdebski, wiceprezesi mir. 
Szymański, Frenkiel. mir Picheta (przew. WOD). 


do Paryża na 


stkre'erz mż. Mirski, skari kpt. Aaurzkie: 
w.cz, członkowie Mcsin, skwar vński Zebranie © 
św zdczyło Się Za rrzenies,enier:! Ssiedzihy DZPN-u 


do Krakowa, oraz dobieraniem możliwie sedziów 
miejscowych na męcze ligwoe za zgodą obu stron 
dła zaoszczędzenia wielkich kosztów sprowadzania 
sędziów. 


zagraniczne 
BALLANGRUD, mestrz tyżwiarsk: świata, prze- 
grał zawody w Oslo do Petersena na 500 mtr. i Sten 
becka na 5.000 mir. 
NORWEG CARL ELVERUN, specjalista od sko- 
ków narciarskich, zaangażowany został na trenera 
Pol. Związku Narciarskiego, 


Państwowa odznaka sporfowa 


Od kilku lat wałxowana sprawa Państwowej 
Odznaki Sportowej nareszcie została, definitywnie 
załatwiona Ostatni „Monitor Polski przynosi roz- 
porządzenie, wcielające projekty w czyn 

W myśl tego rozporządzenia okresowo próby 
sprawności fizycznej organizują przewodniczący 
powiatowych komitetów wych fiz, dowódcy pał- 
ków, dyrekiorowie zakładów naukowych, posia: 
dających prawa szkól państwowych, ovaz przewo- 
dniczący związków i silowarzyszeń sportowych, u- 
poważnionych przez dyr. Państw Urz. W.F W 
skład komisji próby wchodzą oprócz organizują- 
cego egzamin sprawności — lekarz 0:az nauczy- 
ciel (instruktor) ćwiczeń cielesnych. 

Ustalono sześć zasadniczych grup sprawności 
fizycznej: 1) gimnastyka i pływanie do 100 m. 2) 
skoki, 3) biegi do 800 m., 4) rzuty, boks. szermier= 
ka, gry sporiowe, strzelanie, 5) marsze, wyciecz- 
ki, biegi narciarskie, łyżwiarskie, kelarskie, kog- 
ne, pływanie do 1009 mtr. wioślarstwo, 6) strzela- 
nie dla mężczyzu i gry sportowe dla kobiet, 

Komisja stawia wniose< o przyznanie odznaki, 
jeśli kandydat w sześciu grupach w dowolnych 
działach osiągnął conajmniej wyniki (minima), 
przewidziane w regulaminie. W zależności od wie- 
ku mężczyźni podzieleni są na 7, kobiety na 6 kate- 
goryj. Odznaka jest: bronzowa, srebrna lub złota. 

Ogólny nadzór nad wykonywaniem rozporządze- 
nia o Państw Odznace Sportowej sprawuje dyre- 
ktor Państw Urzędu Wych Fiz. do którego też 
należy prowadzenie ogólnej ewidercji P O S 
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TILDEN I KOŻELUH 
światowe do Australi, 
Argentyny. 

NARCIARZ LAUER zademonstrował na skoczni 
we Fimzberg ryzykowne salto mortale w skoku nar- 
ciarskim Świetnie udane. 

TILDEN przeszedł definitywnie do obozu zawodo- 
wych vennisistów, 

SENSACJĄ TENNISA PARYSKIEGO była klęska 
Borotwy da Buzeieta. 

JACK JOHNSON, wieloletni mistrz Świata. wraca 
na ring bokserski, maiąc 53 lat i 108 kg. wag.. 

W KONSTANTYNOPOLU planuje się budowę wiel 
kiego stadjomi sportowego. Rząd tureck: wprowa- 
dza obowiązkowe wychowanie fizyczne młodzieży 
obojga plal, 


udają Się razem na tournee 
Chin. Japonii Indji Afryk 


Nr. 


Hokei w Krakowie 


CRACOVIA— WISŁA 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). Do powyż 
szego spotkania wystąpiły obe drużyny w zniienio- 
nych składach. W Cracovii brakowało aprócz dwu 
napastników, Trytki w obronie, Wisia grała bez 
Sroubka, byla zaś wzmocnioną debju'ującyin w tyni 
sokn liyczewskin. Pomimo ocieplenia lód był nie 
nażzorszy. Gra nie stała na wysokim pozaómie, — « 
gracze obu drużyn grali poniżej 
żormy. 
mówwua. Dopiero w ostatniej tercji uzyskuje Cracovia 
zmaczniejszą przewagę. Bramki dla Cracovii strze 
BM Nowak, Zietkiewicz, Latacz ı Myszkowsk:. Bar- 
dzo obze sędziował p. por. SZerauc. 

WAWEL—MAKKABI H. Dzisiaj o godz. 2'30 popo 
dniu rozegrają na torze Makkabi, powyższe dm- 
żyny mecz hokejowy o mistrzostwo B. kłasy. 

TABELA MISTRZOSTW HOKEJOWYCH 
KRAKOWA KL. A. 
Cer Stos,„bramek Piuikfió w 


27 


CnaCOVta. 3 10:1 6 
Sokół 3 12:5 4 
Makkabi 4 5:9 2 
Wisiia 4 4:16 2 


MISTRZOSTWA DRUŻYNOWE W PING—PONGU 
W sobotę rozpoczęjy się drużynowe mnuistrzosbwei 
Krakowa w ping— pongu. Już pierwsze rozgrywk. 
przyniosły kilka nespodzianek«s, W sobotę wygrała 
Cracovia, któar w roku ubiegłym była na końcu t- 
beli, z drużyną Ż. T. Su w stosunku 4:3. Ta sama 
drużyna Ż. T. Su sprawiła jednak eszcze większą 
niespodziankę, wygrywając wczorai z Orlętami w 
stosunku 4:3, Drużyna Makkabi wykazuje najrówu ©: 
szą forme, wygrywając z Hakoahem w stosunku 5:2 
i z Haziborem w stosunku 5:2. Mecz Orięta—FHag- 
bor zakończył się wymikiem 6:1. 
——oŻo— 

Wiedeń 25. 1. PAT. W jeździe kgurcwej na lo 
dzie o mistrzostwo Europy pierwsze miejsce zajął 
Schäfer (Wiedeń) 409'12 pkt 2) Bayer (Berlin 371'4 
pkt, 3) Distler (Wiedeń) 357'62. 
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lafin nar jr 
Konfiskata „A ri Dziennika“ 


Wczorajszy numer naszego pisma został skonti 

|iskowany za artykuł wstępny pt „O %bre imię 
„Polski!”, w którym cenzwsa zakwestjonowala dzie- 
więć ustępów. 

Wskutek zajęcia ekspedycji nocnej, nasi Czytel 
nicy na prowincji pozbawieni byli wczoraj zupeł- 
nie „Nowego Dziennika“, dla Czytelników zas kra 
kowskich wydaliśmy drugi nakład po konfiskacie, 
nie mogliśmy im atoli dostarczyć dodatku (stro 
mice 5 do 12), gdyż Starostwo grodzkie odmówiła 
(nam wydania tegoż dodatku. czego dotąd przy, zda- 
'rzających się zresztą rzadko. komfiskatach nasze- 
|go pisma. nigdy nie czyniło. Przepraszamy za to 
najmocniej naszych Szan Prenumeratorów i Czy- 
telników, zarówno krakowskich jak i na prowin- 


"j Bal 


swej zwyczajne: | dwigi L 


W pierwszych dwu rercjach gra prawie że | 
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Wjaki sposób bezdzietfnemu małżeństwu „urodziłsię” syn 


Niezwykłe oszustue, popełnione w porozumieniu 
z arUSZEFKĄ 


Policja krakowska ujawnila wczoraj niezwykłą 
alerę oszuhańczą, dalującą się jeszcze z przed 
trzech lat. Olo V, komisarjat policji p. zytrzymał 


Gargową Kkunegumdę. zam przy ul Królowej Ja- 
20. akuszorkę. za oszustwo popemione 
krzez wystawienie świadomie fałszywego zaświa:l 
czenia urodzin dziecka wśród następujących oko- 
liczności: Bezdzietne, małżeń ‘two Władysław i Ro- 
zalja Lilicnthalowie, zam przy ul Zabłocie 9, na- 
mówili swoją służącą Rozalję Pałka, (lat 24) z Wo- 


li Ostałęskiej pow Mielec, mająca nieślubnego sy- | 


ra ochrzczonego po urodzeniu 15. III 1927 jako 
Józefa, by ta zrzekła się praw do dziecka, zaś oni 
go przyjmą jako swojego . by wśród otoczenia o- 
powiadała, że dizecko jej po urodzeniu w szpitalu 
zmarło. Dla upozorowania zaś urodzin dziecka Li- 


Oszukańcze manipulacje 


W swoim czasie założony został 
przez kilku finansistów „Powszechny Zakład Kre 
<tytowy”, z siedziba w realności przy pl. Marjac 
kim 6, kióry dyspoaując całym sztabem agentów 
rozpoczął na sezroką skalę sprzedaż ratalną lo 


Ijenihalowa położyła się na kilka dni do lóżka, pie 
lęgnowała ją rzekomo przy porodzie dziecka przy- 
trzymana obecnie Gargowa, która nasiępnie wy- 
stawiła jej zaświadczenie o urodzeniu dziecka pizi 
męskiej z daty 23. HI 1827 Rabin podgórski na 
zaproszenie Liljenthala na podstawie wyciągu z 
ksiąg urodzenia dziecko obrzezał. nadał mu imię 
Adolf i wystawił metrykę jako synowi Władysła- 
wa i Rozalji Liljenthalów. Ponieważ  Liljenthal 
jest starszym ogniomistrzem, pobiecał na to dziec- 
ko dodalek ckonomiczny od r. 1927 i dopiero obez- 
nie na podstawie poufnych informacyj y Kommid 
rsatt policji sprawa ta ujawniła sie. 

Gargowa odstawiobo do wiezie ia Sadu Okręgo- 
vego, a na Liljenthała sporządzono doniesienie, 
skienowując sprawę do władz wojskowych, 


z „fiolarówkami na raty“ 


we Lwowie : 


sów loterji klasowej i dolarówki. czerpiąc z tego . 


niepomierne zyski, sięgające około 60 proc Ostat- 
nio coraz częściej zdarzały się fakty, że ludzie. 
którzy spłacili już wszystkie raty zgłaszali się po 
odhiór losów wzgl. dolarówek, nie zastawali jed 
nak dyrektorów, a urzędnicy na własną rękę nie 
prowadzili agend bankowych Wkrótce okazało się 
że dyrektorów niema we [Lwowie (część z nich ba- 
wi we Wiedniu). niema też żadnych pieniedzy ani 
doliarówek O fakcie tym dano znać policji. która w 
dniu wczorajszym opieczętowała lokal Powszecha. 


| 
| 
| 
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Zakładu Kredytowego i wdrożyła dochodzenia. 
Dwaj zawiadowcy Zakł. Kred. bawiący we Wie 
dniu w ostatnich tygodniach polecili przelać wszyst 
kie wpływy z P K O. i inne na ich konta osobi- 
ste. Pieniądze przekazywano do banków wiedeń- 
skich, Szkody powstały nietylko przy nabywaniu 
dolarówek (w 1/25-tej części) za pierwszą ratę, ale 
także przy dokonanem prez tę instytucję ubezpie- 
czaniu od wypadków, przy tzw. „zegarach oszczę- 
dnościowych*, polegających na wrzucaniu przez 
15 lat po 20 gr., poczem składający zamiast 1080 
zł. otrzymać miał 1200 zł. Szkody wynoszą pre 
szło pół miljona złotych. Poszkodowanych jest o- 
koło 20 tysięcy osób, oraz kilka banków warszaw- 
skich, z którymi Powszechny Zakład Kredytowy 
stał w kontakcie, 


RR O Z ZZ 
, W sobotę w godzinach wieczornych wszedł do bra 


cji. Treść naszego wczorajszego dodatku (..Lite- 
ratura i Sztuka“ dział szachowy. artykuł B. Singe- 
rapierwszą część ariykułu „Dumping sowiecki“ 
itd) przedrukujemy w ciągu najbliższych dni. 


Uroczysta Akadem’: Pelestyńska 


We środę, dnia 28 bm o godz. $ wieczór odbę- 
dzie się w sali Starego Teatru w Krakowie uro- 
czysta Akademja Palestyńska z udziałem p. Kurta 
Blumenfelda z Berlina, oraz członków Jewish A- 
gency z zach Małopolski Bilety nabywać można 
w kasie Starego Teatru i w biurze Orgamzacji 
Sjońskiej przy uł Stradom 15, 


— ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHODEM 


H 
i 


U wylotu ul. Wawrzyńca i Starowiślnej w czasie ' 


przetaczania wozu z remizy iramwajowej na linje 
Nr. 3 wóz tramwajowy pchany przez drugi wóz 
lylem notracił stojące tuż za wozem auto osobowe 
Ledace własnościa gimnazjum żeńskiego przy ul 
Franciszkańskiej. wskutek czego auto zostało © 
szkodzone Szkoda wynosi 250 zł. 

UDAREMNIONY ZAMACH SAMORÓJCZY 


| 


my domu przy ul, Grodzkiej 1 65 Natan Goidwas- 
ser (lat 28) pomocnik handlowy, zam, przy uł. Aa- 
dystjańskiej 15, który wypił większą ilość spiry- 
tusu skażonego w celu samobójczym. W piciu spi- 
rytusu przeszkodził mu przechodzący st. posteru- 
kowy policji. Goldwasser w stanie nieprzytomuym 
został przez zawezwane pogotowie ratunkowe od- 
wieziony do szpitala św. Łazarza. 

— MIĘDZY KOLEGAMI. Wczoraj wezwano po- 
gotowie ratunkowe do tSanisława Tomany (lat 22), 
murarza. zam w Woli Duchackiej 13, który został 
przez swego kolegę Józefa Jedymaka, zam. przy 
ul. Wielickiej 1. 87, kopnięty tak mocno, że okazała 
si ępotrzeba przewiezienia do szpitala św. Ła: 
zarza na oddział chirurgicznv 

— MNÓSTWO OFTAR GOŁOLEDZI. Niebywała 
gołoledź na ulicach Krakowa w sobote w godzi- 
nach wieczornych i nocnych spowodowała cały 
szereg noważniejszych wypadków. Pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło pierwszej pomocy 15 “sobom. z 
pośród których 5 doznała złamania nóg. rok. wzgl. 
obojczyków. inne zaś zwichnięcia kończyn i innych 
obrażeń 


YaF EDGINTON. 


Tancerze 


Pan Peveril wszedł do najelegantszej restau 
racji Londynu z miłem uczuciem, w przewi- 
dvwaniu dobrego spędzenia wieczoru, Umów ł 
się na dziś z tancerka, występującą w tym lo- 
„kalu. Jaka czarująca kobietka. Jaka elegancka 
miła. piękna Pomyśleć, że musi tu marnować 
się w takim lokalu. 

Zdjął płaszcz i wszedł do sali. Stolik był już 
dla niego zarezerwowany. Obok nakrycia le- 
żały orchidee. tak jak zarządził. Usiadł i obej 
rzał się dookoła. 

Ze zdumieniem zauważył przy sąsiednim 
stoliku panią Morison. Była ubrana bardzo ele 
gancko. 

— To dziwne. że starzejące się kobiety maja 
jeszcze tyle pretensji — pomyślał. Czy to wska 
zane, by w jej wieku odwiedzać lokale publi- 
czne? 

Tok jego myśli przerwało przyjście młodei 
tancerki Z zadowoleniem spojrzał na jej po- 
stać. Bvła istotnie piekna. Dziwne doprawd« 
że musiała występować w lokalu, jako tancer 
ka. Ale on postara sie już. by zmieniła swój 
zawód. Przecież nie ulegr kwestji, że ona go 

kocha. 


O Z A Z W ZE WE A O NWN 


— Wspaniale pani dziś. wygląda, Lucile — 
rzek] witając się. — Pani mi podaruje cały 
wieczór, nieprawdaż? 

— Ależ tak. Tylko jeden taniec muszę prze- 
cież zatańczyć z Markusem. 

— Markus? 

— Ten tancerz, — wskazała ruchem głowy 
na stolik. przy którym siedzieli zawodowi for 
tancerze produkujący sie w restauracji. 

— Ależ to doprawdv skandal. że pani musi 
tańczyć z iakimś gigolo... 

Lucile westchneła lekko. Zaczeli swobodnie 
rczmawiać. W newnej chwili Lucile zapytałe 

— Kto jest ta stara pani. która nas tak oh 
serwuie? 

— Prawda. że to wstvd. gdy starsze kobie 
ty tak sie zachowuja? ~a iest wdowa po je 
dnvm mym przyjacielu 7 nownaścia nrzewró 
zjłby sie w grobie ten biedak Morison. gdvh* 
to ujrzał. 


Tak, to jest smutne. że tak elegancki czło 
wiek musi tańczyć w lokaln  resłauracvjnym 
Ale śmierć krewnych. strata majątku. cóż ro- 
hié. 

Ze smutnym uśmiechem zwierzał sie Mar 
kus Mani Morison. Pani Morison bvła zachwy 
con^. Jak on wspaniale tańczy lak ia adoru 


je. Nie ulega kwestji, że ją kocha. Trzeba mu 


będzie aoo wyrwać sie stąd. 

— Pan zarezerwował dla mnie cały wieczór. 

Ależ naturalnie. Tylko jeden taniec z mo 

ja partnerką. Pani rozumie obowiązek. 

— Ależ to doprawdy skandal, że pan musi 
tańczyć z iakaś tancereczką. 

Markus westchnał lekko. Zaczęli swobodnie 
rozmawiać W pewnej chwili zapytał: 

— Nie wie pani. kle test ten starszy 
który nas tak ohserwuie? 


pan, 


-- Prawda że fa wstyd edv starzejacy się 
meżczyni tak sie zachowuja? — rzekła my- 
ślac równocześnie: — Biedna pani  Peverił 


przewróciłahv sie w grobie na widok swego 
podstarzałega meża z jakaś tancerka. 
. 


Lucile opuściła swego towarzysza Markus 
ewa tawnrzyszke. Przebrali sie szybko. Po 
chwi} światła zostala sthamione. Poznoczęta 
wspaniałe tanier. Wszvscy spogladneli na 
nich. Oboje bvli niekni młodzi. W newnej 
chwili Markus przechvlił sie bliżej do par- 
tnerki: 

— Wiele dz ci twój stary za wieczór? 
~ — Myśle, że dziesieć. 

— Rzeczywiście? Ja myślę. że moja stara 
więcej. niż pie” mi nie da. 

— Nie szkodzi. To nam wystarczy. Prawda, 
kochanie. 
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„NOWY DZIENNIK" wtorek 27 I. 1931 


Czy istnieje handel żywym towarem? 


Szereg pisin polskich przedrukowale osiatuło 


z berlińskiego tygodnika „Die Weltbuhne* (2. : 
grudnia 1930; artykuł p. Julji Blasius — oczy : 


wiście bez cytowania źródła, a przeważnie 
też bez podania autorki! — poświęcony kwe- 
siji handlu żywym towarem. Przedruk naslą- 
pił zupełnic bezkrytycznie, ot ze względu 
sensacyjny temat, a nie na konkłuzje aulorki. 
Konkluzje le są zupełnie jednostronne i, na- 
szem zdaniem, całkowicie fałszywe, toteż bez- 
krytyczny przedruk tego artykułu na łamach 
prasy kraju, w którym międzynarodowi han- 
dlarze żywym towarem operują na wielką 
skalę, musi się wydać conajmniej dziwny. 
Nicktóre uwagi p. Juiji Blasius są bezwąt- 
pienia słuszne, Rację ma np. aulorka — ko- 


na ` 


bieta zresztą o przekonaniach nawskróś posię . 


powych i społecznie radykalnych, à 
twierdzi, iż szeroko rozpowszechnionym jest 
błędem jakoby kobiety po największej części 
£ powodu nędzy gospodarczej oddawały się 
prostytucji. Ten pogląd, pochodzący ze sza- 
blonowej frazeologji socjalistycznej, dawno 
już zresztą zbankrutował. Również trafne są 
niektóre inne uwagi np. o psychologji prosty- 
tutek. Zupełnie jednak fałszywe są ostateczne 
konkluzje pani Blasius i jej określenie samej 
istoty „handlu żywym towarem". Powiada mia 
mowicie autorka, że „handlu“ żywym towa- 
rem, w istotnem tego słowa znaczeniu, wła- 
ściwie wogóle niema. To co nazywamy han 
dlem żywym towarem jest zupelnie dobrowol- 
nym aktem, a mianowicie kobieta, która prze- 
ważnie już w swojem dotychczasowem miej- 
scu zamieszkania mniej albo więcej zajmowa 
ła się prostytucja, udaje się dobrowolnie za 
morze, do Argentyny lub gdzieindziej, ażehy 
tam kontynuować swe zajęcie z większą in- 
tratnościa. Stąd pani Blasius traktuje z wiel- 
ką ironją kobiece stowarzyszenia dla walki z 
kandlem żywym towarem, doradzając iin, by 
raczej na miejscu rozwijały dzialalność spo- 
łeczną, ponieważ nikt kobiet nie porywa, nikt 
nimi nie „handluje“, nikt ich nie zmusza do 
wykonywania zawodu piostytucji. W tym 
związku posuwa się pani Blasius tak dalece, 
że nawet twierdzi, iż żydowscy rodzice w Pol- 
sce doskonale z góry wiedzą, w jakim celu 
córka jedzie do Buenos Aires, a nawel z góry 
biorą za to odpowiednią cenę. Pani Blasius 
zarzuca wprost złą wolę rodzicom i rabinom 
udzielającym ślubów takim parom. 

Nie mamy pojęcia, kim jest pani Blasius i 
czy zna ona wogóle stosunki po małych mia- 
stach i miasteczkach w Polsce i we wscho- 
dniej Europie. Z twierdzeń jej jednak zdaje 
się ponad wszelką wątpliwość wynikać, że ni- 
gd, we wschodniej Europie nie była i o tu- 
tejszych stosunkach nie ma żadnego  poję- 
cia, Powinna przedewszystkiem pani Blasius 
wiedzieć, że nikt z działaczy społecznych, zaj- 
mujących się tą kwestją, nie jest na tyle nai- 
wnym, by handel żywym towarem uważać za 
coś podobnegc do dawnego handlu niewolni- 
kami. Działacze społeczni wiedzą bardzo do 
brze. że handel żywym towarem nie polega 
na żadnym gwałcie, przymusie fizycznym, 
porwaniu itp. Takiego „handlu“ oczywiście 
niema. Cały proceder polega jedvnie na oszu- 
stwie. wprowadzeniu w błąd. wykorzystywa- 
niu bezdennej głupoty ludzkiej, łatwowierno- 
ści, lekkomyślności i — co najważniejsza 
straszliwej, zwłaszcza po małych  miastecz- 
kach, ciemnoty. Jest potworną insynuacją ze 
strony pani Blasius. jeśli zarzuca rodzicom 
żydowskim. choćby pograżonym w najokrop- 
niejszej nędzy, iż wydając córke za mąż, za 
ocean, wiedzy z góry, iż dostanie się do domu 
publicznego. Co się tyczy rabinów w małych 
mieścinach. to również tego rodzaju general- 
ny zarzut jest w najwyższym stopniu krzyw- 


dzący. Z tego, że może się gdzieś znaleźć łaj-* 


dak wykonuiący funkcję rabina, nic wszakże 
| *2 wynika. 
t 


Wydawca: Za Spółkę Wvd 


gdy 
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O ie więc handel żywym towarem bedzie- 
iny rozumieć w sposób właśnie wyjaśniony, 
lo stwierdzić będzie naieżalo — wbrew kon- 
kłnzjom pani Blasius. — że handel ten nie- 
tylko istnieje. ale wprost kwitnie. Na terenie 
polskim, zwłaszcza na kresach w małych mia 
steczkach, operują w najlepsze rozmaite in- 
dywidua. które ałbo same na wlasna ręke pro 


wadzą ten handel, albo dzialają jako funkcjo- | 


narjusze większych, doskonale zorganizowa 
nych i materjalnie świetnie wyposażonych 
band. Proceder może być rozmaity. Albo za- 
łatwia się interes wprost z ofiarą, „żeniąc się" 
z nią, angażując ją lub obiecując jej pomoc 
w uzyskaniu zajecia za morzem. Przynęia sa 
tu wicikie zarobki we filmie, Jub jako ar- 
tvsika, tancerka iip. Alboteż taki handlarz 
wkrada się do rodziny żydowskiej i „zaślu- 
bia” córkę za wiedzą i zgodą  „uszczęśliwio- 
nych" rodziców. Dzieje się to po małych mia- 
steczkach, o których ciemnocie pani Blasius 
zdaje się nie mieć wyobrażenia! Tacy rodzice 
żydowscy w zapomnianej przez Boga mieści- 
nie są święcie przekonani. że córka „robi szczę 
ście” To jest właśnie handel żywym towa- 
rem. 

Dwa przykłady, usilowanega zdobycia ofia- 
ry, które zdarzyły się nie na głębokiej prowin 
cji. lecz w Krakowie. Przyjaciełowi piszącego 
te słowa, opowiedziała pewnego dnia z wielka 
radością jego manicurzystka, uboga, przystoj- 
na, bardzo porządna dziewczyna, że wkrótce 
wychodzi za mąż za pewnego bardzo zamoż- 
nego młodego człowieka z Niemiec, a ślub od- 
będzie sie niebawem w Bytomiu. Kiedy uszczę 
śliwiona dziewczyna już po raz któryś z rzę- 
du opowiadała o teim przy manicurze moje- 
mu przyjacielowi, napomykając przytem, że 
narzeczonego poznała przypadkiem na ułicy — 
mój przyjaciel. tknięty nagłem podejrzeniem, 
poradził jej poinformować się przedewszyst- 
kiem o miejscu zamieszkania i osobie „narze- 
czonego”. Po jakimś czasie okazało się oczy- 
wiście. że ów narzeczony był handlarzem ży- 
wym towarem z miejscem działania w Berli- 
nie. Inny przykład z mego własnego doświad 
czenia redakcyjnego. o którem zresztą już 
swego czasu wspomniałem na łamach tego pi- 
sma. Olo zgłosiła się pewnego dnia w redakcji 
fwudzietokilkuletnia krawczyni. Żydówka. z 
prośbą o poradę. Opowisdała, że przed kilku 
laty obcowała w Krakowie z pewnym mło- 
dym człowiekiem. krawcem, atoli stosunki po 
kilku miesiącach przerwał; się. Potem ów 
człowiek miał wyjechać i przez kilka at nic 
o nim nie wiedziała. Nagle w ostatnich dniach 
otrzymała list z Buenos Aires. w którym da- 
wny jej znajomy donosi, że się wzbogacił, pro 
si ją. by do niego w celach matrymonjalnych 
przyjechała i oświadcza, że w razie zgody przy 
śle jej natychmiast pieniadze na wyjazd. 
Dziewczyna ta była jednak już z góry na tyle 
rozsądną, że przyszła przedewszystkiem pora- 
dzić się co ina uczynić. Bez żadnego namysłu 
dałem jej adros stowarzvszenia dla ochrony 
kobiet i dziewcząt żydowskich w Buenos Ai- 
res i poradziłem w stowarzyszeniu tem na- 
tychmiast poinformować się. czy policja ar- 
genivnska nie zna nazwiska jej dawnego przy 
jaciela. Po paru tygodniach przyszła do mnie 
uradowana dziewczyna z ielegramem organi- 
zacji żydows e; w Argentynie. donoszącym, 
że ów pan jest notowanym handlarzem ży 
wym towarem. 

Jeszcze lepszy przykłz.d Artykuł pani Bla- 
sius. dowodzący. że niema handlu żywym to- 
warem. że dziewczęta wiedzą z góry poco ja- 
dą do Argentyny a rodzice ich również z te- 
go zdają sobie sprawę orzedrukował bez- 
krytycznie także łódzki dziennik „Głos Po- 
ranny“ z 13 bm. dodając od siebie jeszcze wy 
raźny tytuł: „Prawda(!) o handlu żywym to- 
warem”*. (Tytuł artykulu pani Blasius był po- 
prostu: „MAdchenhandeł*.) A więc „Głos Po- 


Nr. a 


a 


ranny dal swoje placet wywodom pani Bla- 
sius... Olo lenže sam „Głos Poranny, zaraz w 
następnym swoim numerze, z 1d bm, wydru- 
kowat wielki sułytul. zod (zieroszpałłowym 
tytulem „Bogaly narzeczony z Ameryki wy- 
wiózł dwie Łodzianki do domów rozpusly w 
buenos Aires", Artykul opowiada o lem, że 
przed kilku miesiącami zawilal do Pabjanie 
jakis „młody wytworny mężczyzna”. opowia- 
dający, iż ma w Buenos Aires duży skład ma- 
nufakiary a przyjechał do Polski, by wySzu: 
kać sobie żcnę, bo amerykańskie dziewczęta. 
mu nie „odpowiadają* Smulny koniec tego 
wesołego początku był oczywiście taki, że ów 
„Amerykanin“ „ożenił się“ z córką zamożne- 
go kupca pabianickiego, a na ślubie omotał je 
szcze ubogiego szewca łódzkiego i jego żonę, 
tak, że wkoncn dosłał w swoje szpony córkę 
pabianickiego kupca i żonę łódzkiego szewca, 
Obecnie ponicwczasie, okazało się, rzecz ja- 
sna, że był lo znany argenlyński handlarz ży- 
wym towarem, a co do obu nieszczęśliwych 
kobiet, to władze argentyńskie doląd nie usta- 


Jiły jeszcze miejsca ich obecnego pobytu. 


Arlykuł pani Blasius jest typowym przy- 
kładem, do czego prowadzi  teorctyzowanie, 
bez znajomości faktycznej strony omawiane- 
go problemu. Postępowa i społecznie radykal- 
na działaczka przychodzi nagle z wnioskami 
społecznie możliwie najszkodliwszemi. Ironi- 
zuje inne działaczki jako naiwne bojowniczki 
z fikcyjnym rzekomo handlem żywym towa- 
rem. Tymczasem handel ten nie jest wcale fi- 
kcyjny, lstnieje on w całej pelni. Ma na swo- 
je usługi indywidua moralnie docna zdepra- 
wowzne, ale umiejące sprytem, „dobremi* ma 
njerami i „inteligencją“ wciągnąć w swoje 
sieci ubogie, łatwowierne lub lekkomyślne 
dziewczęta i ich rodziców. Walka z tym han- 
dlem jest ka:dynalnym obowiązkiem zarów- 
no państwa, jak i organizacyj społecznych. — 
Kto sugeruje społeczeństwo w tym sensie, ja- 
koby handlu żywym towarem nie było, wy- 
świaucza tylka — z wolą lub mimowoli 


: największą przysługę zbrodniarzom. Czujność 


| 


społeczeństwa wobec hardlu żywym towarem 
jest konieczna. (w. b.) 


PRÓBY NAD ZUŻYTKOWANIEM SIŁY 
PIORUNU. 


Laloratwrium: «nemiczie przy największej 
na świecie stac) obserwacyjne, w Ka:fornii 
czyni obecnie pióby nad uchwyceniem piorunu 
zapomocą specjalnego przyrządu t zw. lampy 
magnetyczmej Bellinga i zużytkawania g- jako 
siły popędowej. która w dobe dzisiejszego wy- 
ścigu pracy i te.hniki oddać może ludzkości 
wielkie usługi. Kierownk pracowni doświad- 
czalnej. prof. S. Moisson. jest zdania. że w razie 
zrealizowania tego Śmiałego przeds ęwzięcia 
siła robocza piorunu będzie mogla w przyszło” 
ści zastąpić setki tysięcy ludz i spowoduie re- 
wolucię w elektryczności. Według dotychcza” 
sowych powierzchownych obliczeń siła tej „Bo 
skiej strzały“ równać się będze sile 107,75 mi- 
honom wolt. 

CHCESZ OTRZYMAC SŁUCHACZKA FILOZO 


POSADĘ” Musisz ukeń FJI z jęz. francuskim po- 
czyć kursy fachowe. ko szukuie natychmiast mie- 
respondenc im. profese szkańria przy  in'eligen- 
m. Sekułowicza. Warszz | tnej rodzine żyd. wza- 
wa. Żórawia  4ż.Kurst | mian za iekcje. Zgłosze- 


nia do Adm. „N. Dz.“ pod 
„Śródmieście". 


MŁODY urzędnik, piszą- 
cy biegle na maszynie. 
poszukuje odpowiedniego 
zajęcia popołudniu. Zgła- 
szemia pod „Popiłudnie'* 
do Adm. „N. Dziennika” 


DO 2-OSOBOWFUO rc 
koju poszukuję druq'epC 


wyuczają Lstownie: bu 
chalteri, rachurkowoŚ 
Kup.ecjie' koresponden 
cji hand» » ei, stenogra 
fü, nauki handlu. prawa 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw 
stwa. ang elskiego, fran 
ucskiego, niemieckiego 
psowmi, gramatyk: pol 
skle oraz ekonomji. P:i 


skończeniu  Świadectauc | mrzędn:ka. Zgłosze ma: 
Żądajcie prospektów. Daniełowa uł. Długa 33 
4157a III. piętro. 
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